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Zaprzysiężony przez Izbę Przemysfowo - Handlową w Gdyni rzeczoznawca 
wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca

G D Y N I A  —— ul. Jana z Kolna — Telefon: Biuro 1343 i prywatny 1380

Feliks G u z ie w ic z
Z a p r z y s ię ż o n y  p rz e z  Izb ę  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w ą  w  G d y n i r z e c z o z n a w c a  
w a g i ,  m ia ry  i i lości to w a ró w , Z a p r z y s ię ż o n y  p ró b o b io rc a

G D Y N I A  — T e l .  1 0 - 2 5

Wody kwiatowe, perfumy, pasty do zębów, szczoteczki  do zę- 

bów, wody do ust, kremy, pudry, kredki do ust, ołówki do brwi  

i wszelkie artykuły toaletowe należy kupować jedynie w spe-  

cjalnym składzie firmy

„PERFUMERJA H IG JEN A"
T A D .  K A Z .  S U W A L I Ń S K I

G D Y N I A — ul. Świętojańska 18  

tam bowiem znajduje się wielki wybór towarów, a ceny bardzo umiarkowane.

P a c o s zy ń sk i  M icha ł
p r z y s ię g ł y  r e w i z o r  k s ią g  h an d lo w y c h  na obwód  Izby P r z e m y s ł .  — 
H a n d lo w e j  w Gdyni,  -  b ie g ły  sądo w y  w s p r a w a c h  h a nd lo w yc h  i 
s p r a w a c h  k s ię g o w o ś c i  s p ó łe k  a k c y jn y c h  o ra z  instytucyj bankow ych.  

( A c c o u n ta n t  —  E x p e r t - C o m p ta b le  —  beeid. B O c h e r - R ę y i s o r )

B iuro  b t i e h a l t e ry jn o - r e w iz y jn e  i organizacyjne
w  G  D Y  N  1 — ul. Antoniego Abrahama 9 — Telefon N r. 12 94

Organizacja księgowości w przedsiębiorstwach wszelkiego rodzaju  
N a d z ó r  nad księgowością

S p o r z ą d z a n i e  i a n a l i z a  bilansów  
P o t w i e r d z a n i e  bilansów

O p r a c o w y w a n i e  sprawozdań rocznych
R e o r g a n i z a c j a i  racjonalizac ja  księgowości 

P r o w a d z e n i e  ksiąg w abonamencie

S p r a w y  p o d a t k o w e .  Księgowość przebitkowa i maszynowa. Prospekty bezpłatnie
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PRZED RU K  D O ZW O LO N Y  ZA PO D A N IE M  ŹRÓDŁA

Odezwa Izby w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej
Rząd Rzeczypospolitej, o tw orzył w  dniu 

10 kw ietn ia  br. subsk rypcję  n a  Pożyczkę In ­
w estycy jną  w  wysokości naraz ie  100.000.000 
złotych w złocie. Sum a ta  podw yższona zosta­
nie w  m iarę po trzeby  o dalsze 50.000.000 zło­
tych w  złocie.

Pożyczka obecna m a specjalne p rzezna­
czenie. Ja k  głosi sam a je j nazw a, m a być  ona 
całkow icie obrócona na cele inw estycyjne, aby  
W ten sposób dać możność za trudn ien ia  n a j­
większej ilości bezrobotnych i to w  pracach  
najbardzie j d la gospodarki państw ow ej nie­
zbędnych i pożytecznych. W pierw szym  rzę ­
dzie chodzić będzie o rozbudow ę i nap raw ę 
dróg b itych , regulację dróg w odnych i w yko­
nanie tak ich  robót regu lacy jnych  na rzekach 
w górskich połaciach k ra ju , ab y  zażegnać 
Pow tórzenia ka tak lizm u  powodzi, k tó ra  w ro ­
ku  ubiegłym  przyniosła  olbrzym ie s tra ty  go­
spodarstw u państw ow em u i w ym agała  znacz­
nych o fia r ze strony  społeczeństw a d la  u lże­
nia niedoli naw iedzonych tą  'klęską w spółoby­
wateli.

D okonanie tych  robót nie jest możliwe z 
norm alnych dochodów Skarbu P aństw a w 
fam ach budżetu . Konieczność zaspokojenia 
W spomnianych potrzeb państw ow ych, a zw ła­
szcza konieczność zm niejszenia bezrobocia, a 
Przez to podniesienia siły nabyw czej znacznej 
Rości obyw ateli Rzeczypospolitej odbić się 
również pow inno na ożyw ieniu tę tna  życia 
gospodarczego w innych  dziedzinach. Innem  i 

owy, obyw atel polski, a przedstaw iciele sfer 
gospodarczych, zatrudn ionych  w przem yśle 
1 hand lu  w  szczególności, w spółdziałając  w  re ­
alizacji pożyczki, p rzy czy n ia ją  się do ożyw ie­

n ia  w łasnych obrotów  i podniesienia ren tow ­
ności sw ych w łasnych przedsiębiorstw .

Znane są pow szechnie w arunk i obecnej 
pożyczki. Podkreślić z całą  stanow czością je ­
szcze raz  należy, że poza znaczeniem  społecz- 
nem, daje  ona rów nież wiele korzyści jako  p a ­
p ier lokacyjny .

Pożyczka Inw estycy jna  znalazła  ju ż  n a ­
leży tą  ocenę u najw yb itn ie jszych  p rzedstaw i­
cieli sfer gospodarczych. C ały  szereg organi- 
zacyj gospodarczych na terenie Rzeczypospo­
lite j ustosunkow ał się już  pozy tyw nie do sa­
m ej sp raw y  subskrypcji. Zrzeszenia handlo­
w e ogólnokrajowe, zapow iedziały  ustalen ie 
o rjen tacy jnych  norm  subskrypcji d la  p rzed ­
siębiorstw  handlow ych w całym  k ra ju  w  w y ­
sokości conajm niej 50 proc. analogicznych 
norm, k tó re  obow iązyw ały  sw ego Czasu przy 
Pożyczce N arodow ej, i to z zastrzeżeniem  
w p ła t całej sum y pieniędzm i, w zględnie 100 
proc. norm  Pożyczki N arodow ej, w w ypadku  
skorzystan ia  z p raw a  częściow ych w płat obli­
gacjam i Pożyczki N arodow ej.

S fery  gospodarczo - portow e G dyni zale­
ciły  już  firm om , zrzeszonym  w R adzie In tere­
santów  Portu , zastosow anie p rzy  subsk rypcji 
Pożyczki Inw estycy jnej następu jących  norm  
m inim alnych: 8 proc. od obrotu  roku 1954, 
oraz 6 proc. od dochodu roku  1934. Spodzie­
w ać się należy, że sfery  gospodarcze okręgu 
Izby  p rzy jm ą gsremjałnie udział w  realizacji 
pożyczki, da jąc  tem samem w yraz  należytego 
zrozum ienia d la akcji, m ającej na  celu p rzy ­
czynienie się do złagodzenia ciążącego nad 
życiem  gospodarczem  Polski kryzysu .



Izba  Przem ysłow o - H andlow a w  G dyni pożyczki, w skazu jąc  jednocześnie na  koniecz- 
ze sw ej strony  zaleca w szystk im  Zrzeszeniom  ność rozw inięcia energicznej akcji wobec za- 
G ospodarczym  swego okręgu, aby  p rzyczyn i- pow iedzianego zam knięcia subsk rypc ji w 
ły  się w  sposób jak n a jw y d a tn ie jszy  do skło- dn iu  10 m aja  br. 
n ien ia  sw ych członków  do subskrybow ania

Zadania Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni
(Przem ówienie Prezesa Izby p. Stanisława Tora, na konferencji prasow ej w  dniu 26-go

kw ietn ia 1935 roku).

R zut oka na m apę Polski w skazuje, iż 
okręg Izby  Przem ysłow o - H andlow ej w G d y ­
ni zajm uje osobliwe miejsce. Osobliw ość ta  
polega w  znacznej m ierze n iety lko  na  w iodą­
cej przez ten okręg drogi k u  m orzu d la  całego 
gospodarstw a polskiego, lecz i na  rzucającem  
się w  oczy specjalnem  położeniu geograficz- 
nem, a  m ianowicie, że p raw ie  2/3 gran ic  okrę­
gu izbowego są granicam i P aństw a  Polskiego. 
O koliczność ta  n ak ład a  specjalne obow iązki 
w łaśnie n a  nas okręg izbow y. Jednym  z głó­
w nych  k a rd y n a ln y ch  obow iązków  pow ie­
działbym  będzie ten, b y śm y  zadośćuczynili 
niezm iennym  praw om  fizyki, k tó re  orzekają, 
iż ściana pom iędzy dw iem a kom oram i ulega 
przesunięciu  w tym  k ierunku , w  k tó rym  jest 
w iększy nacisk. Z tego więc w zględu p raca  
Izby  G dyńskiej m usi być bardz ie j w szech­
stronną i in tensyw ną, niż jakiegokolw iek 
innego okręgu  izbowego w Polsce. T ak  więc 
d la  innych  okręgów  izbow ych zagadnienia 
parcelacji, budow y dróg kołow ych itp . mogą 
być przedm iotem  m niejszego zainteresow ania, 
natom iast d la naszego okręgu jest to sp raw a 
dużej wagi, decydu jąca  o podniesieniu  pozio­
m u i intensyw ności gospodarczej okręgu. Po 
tej ogólnej uw adze, chciałbym  przejść  do 
sp raw  poszczególnych. Izba Przem ysłow o- 
H andlow a w G dyni, jak  wiadom o, obejm uje 
cały  teren  Pom orza oraz Bydgoszcz, Inow ro­
cław  i dw a pow iaty  nadnoteckie: w yrzysk i
i szubiński. W ten sposób zespolono te ry to rja  
gospodarczo ku  sobie ciążące, a pozatem  w ią ­
żące się n iew ątp liw ie  z m crzem  i portem  g d y ń ­
skim. Zdobyło już sobie praw o obyw ate lstw a 
określenie Pom orza jako  pom ostu, łączącego 
cale nasze Państw o z morzeni. A więc Izba 
G dyńska  poza p racą  nad  reprezentow aniem  
interesów  przem ysłu  i handlu , stać m usi na 
straży  gospodarczych interesów  całej Polski, 
zw iązanych  z m orzem i służyć za źródło in- 
form acyj d la sfer zain teresow anych handlem  
m orskim  z całego obszaru R. P. Z tych  podw ój­
nych  zadań, jakie Izba G dyńska spełniać musi, 
w yn ika  je j odm ienna konstrukc ja  w ew nętrzna, 
a m ianow icie istnienie trzech sekcyj: p rzem y­
słowej, handlow ej i żeglugow o-portow ej, p rzy ­
czem o ile dwie pierw sze rep rezen tu ją  in teresy  
przez ich nazw ę określonych sfer gospodar­
czych okręgu, o ty le  trzecia żeglugow o-portow a, 
pomimo, że w chodzą do n iej przedstaw iciele 
sfer żeglugow o-portow ych ześrodkow anych w

G dyni, sw ą działalnością sięga daleko poza 
obręb okręgu w głąb k ra ju , a z d rug ie j strony 
obejm uje dziedzinę in teresów  polskich za mo­
rzem.

D zięki specyficznym  w arunkom  gospo­
darczym  okręgu Izby, a zw łaszcza dzięki po­
m yślnem u położeniu, w ynikającem u z blisko­
ści do m orza, okręg izbow y zajm uje pow ażne 
m iejsce w  ogólnopolskim  w yw ozie zagranicę.

Z aznaczyć p rzy tem  należy, iż w yw óz ten, 
zgodnie z przew ażnie rolniczym  charak terem  
okręgu, obejm uje w  pierw szym  rzędzie p ro ­
d u k ty  rolnicze, w zględnie p ro d u k ty  p rzem y­
słu spożywczego.

K ilka zaledw ie liczb w sposób dobitny 
po tw ierdza  ten  stan  rzeczy. N ap rzy k ład  beko­
ny, dobrze nam  znany  p roduk t w yw ozu na  
ry n ek  angielski, a tranzy tem  przez ten  rynek  
do dalszych k ra jów  zam orskich — w ponad 
25 % stanow ią p rodukcję  w arszta tów  okręgu 
izbowego.

U dział m asła z okręgu Izby  w ogólnym  
w yw ozie polskim  w ynosi około 25%, cukru  
61%.

D alej, pow ażny ilościowo, aczkolw iek 
m niej cenny a rty k u ł, ja k  w ik lina, w  w yw ozie 
z Pom orza stanow i okołó 40% ogólnego w y ­
wozu.

Przechodząc do przem ysłu , podkreślić  n a ­
leży udzia ł w  w yw ozie w ytw órni w yrobów  
żeliw nych, m aszyn rolniczych, obuw ia  gu­
mowego, mebli, a tak i a rty k u ł, jak  listw y 
do ram  w 90% w yw ozu jest w y rab ian y  na 
Pom orzu.

Przytoczenie k ilku  liczb pow yższych w 
ram ach  tego przem ów ienia z n a tu ry  rzeczy 
musi być  ograniczone, nie m niej jednak  jest 
ono wym ów nem św iadectw em  pow agi udziału 
Pom orza w  zagranicznych  obrotach hand lo ­
w ych ogólnopolskich.

S tąd  jednak  na tychm iast w ysuw ają  się 
konsekw encje d la  działalności sam ej Izby.

D la nikogo nie jest tajem nicą, ja k  w iel­
kie trudności p ię trzą  się przed nam i w  dzie­
dzinie u trzy m an ia  stosunków  handlow ych z 
zagranicą.

R eglam entacja li a n d 1 u  zagranicznego 
ogarnęła za nielicznem i w y ją tkam i, niem al 
w szystkie k ra je  św iata.

N iem a dnia, aby  w tem lub  innem  p a ń ­
stw ie nie zostały w ydane jakieś nowe zarzą­
dzenia, czy to w  zakresie kontyngentów



przyw ozow ych, czy obrotu  kom pensacyjnego, 
czy obrotu dewizowego, czy staw ek celnych 
itd. itd.

W szystkie te p rzem iany  stanow ią i stano­
wić m uszą przedm iot czujnej uw agi Izby, 
gdyż w zakres jej bezpośrednich obow iązków  
wchodzi in form ow anie sfer gospodarczych 
okręgu Izb y  o tych  w szystkich  przem ianach 
] dopom ożenie im  w zorjen tow aniu  się w w y ­
tw arzającej sytuacji.

Z przytoczonych w yżej liczb, dotyczących 
obrotu p roduk tam i ro ln ic tw a w yn ika  ko­
nieczność naw iązan ia  i rozbudow y kon tak tów  
Izby  z organizacjam i rolniczem i, zarów no 
centralnem i, ja k  i p racu jącem i w  je j okręgu.

Izba  ze sw ej strony  dołoży w szelkich s ta ­
rań, aby  ko n tak t ten rozw ijał się jak n a jin - 
tensyw niej w  tem  prześw iadczeniu , że w  ten 
sposób w spólnym  w ysiłkiem  da  się p rzezw y­
ciężyć trudności, na  jak ie  nap o ty k a  rolnictw o 
od szeregu lat.

W tem  m iejscu zaznaczyć w ypada , że 
kon tak t tego rodzaju  już od szeregu m iesięcy 
został n aw iązany  n a  odcinku stosunków  go­
spodarczych polsko - gdańskich, w  te j jego 
części, k tó ra  dotyczy zby tu  p roduk tów  rol­
nictw a pom orskiego na  ry n k u  gdańskim .

Podkreślić p rzy tem  należy, że pomimo 
istniejących ta rć  i trudności, ry nek  gdański 
dla zby tu  p rodukcji ro lnej m a w ielkie zna­
czenie, zw łaszcza jeśli się zw aży, że dostaw y 
Produktów  ro lnych  usku teczn ia  się przedew ­
szystkiem  z terenu  sąsiadu jących  z G dań ­
skiem pow iatów  Pom orza i ty lko  w  w y p ad ­
kach n iepokrycia  przez n ie usta lonych  kon- 
jyngentów , w  dostaw ach b iorą udział inne po­
łacie k ra ju .

Jeśli n a  ten  odcinek p rac  Izby  zw racam  
•specjalną uw agę, pom ijając  z m usu szereg 
innych, to czynię to rozm yślnie dlatego, że, 
jak  wiadomo, zagadnienie zby tu  produkcji 
na rynkach  obcych, p rzy  ograniczonych k ry ­
zysem m ożliwościach konsum cyjnych  w e­
w nątrz k ra ju , stanow i zagadnienie w agi p ier­
w szorzędnej o znaczeniu ogólno - państw o- 
W em .

C zynię to jeszcze dlatego, że w  należytej 
0rganizacji zby tu  w ytw órczości w arszta tów  
gospodarczych okręgu Izby  w idzę na jtrw alszą  
rękojmię podniesienia ich położenia i p rzysto ­
sowania do w ytw orzonych now ych w arunków  
bytu.

U przytom nić sobie bowiem  należy, że 
Przeobrażenia gospodarcze, jak im  uległy zie- 
rnie, wchodzące w  sk ład  okręgu izbowego, są 
'noże hardz ie j zasadnicze i skom plikow ane 
oiz w  innych  częściach k ra ju , gdyż za czasów  
Zdborów cały  niem al obrót tow arow y Pomo- 
t2a m iał k ierunek  ze wschodu n a  zachód i od­
wrotnie.

Obecnie obrót ten został przestaw iony 
a k ierunek  północ — południe i vice versa,

. osownie do przeobrażeń n iety lko  lokalnych. 
eęz i obrotu gospodarczego pozostałych czę- 

bCl k raju .

Zrozum iałem  więc jest, jak im  kom plika­
cjom ulec m usiały  w arunk i produkcji i obro­
tów  tow arow ych.

Pow ażnym  i w ciąż w zrastającym  w swem 
znaczeniu czynnikiem  w dokony w ujących się 
przem ianach  jest nasz po rt — G dynia.

Spraw y, dotyczące G dyni, stanow ią, ja k  
już  wspom niałem , specjalną dziedzinę dzia­
łalności Izby. Kom pleks zagadnień z n ią  zw ią­
zanych w zrasta  w  m iarę w zrostu znaczenia 
tego po rtu  d la  całokształtu  życia gospodar­
czego Polski wogóle.

D la  zilustrow ania  tego s tanu  rzeczy p rzy ­
toczę zaledw ie k ilka  liczb, uw ypuk la jących  
w zrost tego znaczenia.

W ro k u  1934 ogólny przyw óz do Polsk i 
w yniósł 2.555.329 ton, (iwartośei 798.756 ty się ­
cy zło tych), z czego na G dyn ię  p rzypad ło  
776.161 ton, (w artości 385.176 ty sięcy  zło­
tych), innem i słow y 30,4% całego p rzyw ozu  
poci w zględem  ilości i 48,2% pod w zględem  
w artości.

K oniecznem  je s t  p rz y  tem  zaznaczyć, że 
w p o ró w n an iu  do  roku  poprzedn iego  p ro ­
cen tow y  udz ia ł G dyni w  przyw ozie  pod 
w zględem  ilości spadł o 5,5% natom iast pod 
w zględem  w arto śc i w zrósł o 18,6%.

W yw óz ogólnopolski za rok  1934 w y ­
niósł 14.558.500 ton (o w artości 975.348 tys. 
złotych) w  tem  p rzez  G dyn ię  5.947.682 ton  
(o w artośc i 269.544 tys. złotych) czyli stano­
w ił 40,9% całości w yw ozu  pod  w zględem  
ilości tow arów  (a 27,6% pod  w zględem  w a r­
tości). Pod w zględem  procen tow ym  udział, 
w  porów naniu  do roku  poprzedniego, w  o- 
gólnym  w yw ozie w zrósł o 2,5% pod w zglę­
dem  ilości (o 2,7% pod  w zględem  w artości).

D o ty ch  ogólnych, j a k  w idzim y, bardzo  
w ysok ich  liczb, dostosow any pow in ien  być 
w y siłek  w szystkich  czynników , p racu jący ch  
w  porcie , a  w ięc i Izb y  P rzem ysłow o-H an­
dlow ej.

R ozw ój G dyni odbyw a się na  naszych 
oczach, d la nikogo z nas nie jest tajem nicą, 
że rozbudow ie techn iczne j p o r tu  i w zrosto­
w i p rze ład u n k ó w  n ie  tow arzyszy  w  tem  sa­
m em  tem pie rozw ój jego , ja k o  ośrodka h a n ­
dlowego.

Z w racano na  to  pow ażną uw agę, je s t  
w ięc palącem  zagadn ien iem  uczyn ić  w szy­
stko, ab y  tę d y sp ro p o rc ję  stopniow o w y ­
rów nać.

P race  Izby  zm ie rza ją  w łaśn ie  w  tym  
k ie ru n k u .

C hciałbym  przypom nieć  o jednym  
z e tapów  p racy , k tó ry  zbliża się ju ż  k u  sw ej 
finalizacji.

Mam n a  w idoku a rb itra ż  baw ełny .
Ja k  Panom  wiadom o, dzięki stw orzeniu  

specja lnych  w arunków  ochrony  ce lne j ca­
ła  ilość baw ełny , n iezb ęd n a  d la  k ra j owego 
u ży tk u , sp row adzana je s t p rzez  p o r t  iw G d y ­
ni. —



Są to  ilości pow ażne, w  ro k u  osta tn im  
p rzyw ieziono  do p o r tu  bez m ała  82 ty siące  
ton  (w r. 1933 — 77,7 ty sięcy  tom).

O koło 12% te j  ilości p rzesz ło  p rzez  nasz 
po rt tranzy tem  do państw  E uropy  Środkowej, 
g łów nie do C zechosłow acji i w  n ieznacz­
n y ch  ilościach do p ań s tw  B ałtyck ich .

U tw orzenie  a rb itra ż u  będzie  m iało  ja k o  
k o n sek w en c ję  bezp o śred n ie  za trzy m an ie  

w  k r a ju  znacznych  sum , p rzy śp ieszen ie  m a- 
nipuilacyj a rb itrażo w y ch  i p rzy c iąg n ięc ie  do 
p o r tu  (gdyńskiego dalszych  tran sp o rtó w  

tranzy tow ych .
W zw iązku  z dokonyw aniem  m an ip u ­

la c ji a rb itra ż o w e j p o w stan ą  uzanse lokalne  
p o rtu  w  G d y n i, co  w  da lsze j k o nsekw encji 
spow oduje  po trzebę  o tw arc ia  w  G dyn i g ie ł­
d y  n a  baw ełnę.

Już w  chw ili obecnej w y ła n ia  się zagad ­
nienie u tw orzen ia  w  G dyni ry n k u  h an d lu  
skóram i, co połączone będzie  ze sw ej stro ­
n y  z koniecznością w p row adzen ia  a rb itra ż u  
i n a  ten  a rty k u ł.

M am y ju ż , j a k  P anow ie  w iedzą, a u k c je  
owocowe, k tó ry c h  o b ro ty  m a ją  ten d e n c ję  
rozw ojow ą.

W  ty ch  w aru n k ach  co raz  n a ta rcz y w ie j 
nasuw a się konieczność rozbudow y i tech ­
n icznych  u lepszeń  w  o tw a rte j  w  ro k u  ze­
szłym  w o ln e j s trefie , tym  n ieodzow nym  in ­
strum encie  ro zw o ju  w  sensie m ięd zy n aro ­
dow ym  każdego  po rtu .

N a tu ra ln em  dążeniem  rozw ojow em  p o r­
tu  gdyńskiego  je s t  w y tw o rzen ie  odpow ied­
n ich  w aru n k ó w  d la  p rz e ła d u n k u  i w yw ozu  
d rzew a i zboża, tych , po  w ęglu , n a jp o w aż­
n ie jszy ch  p o zy cy j w yw ozu  polskiego.

O dpow iedn ie  p rzysto sow an ie  p laców  
pod  sk ładow an ie  i z a ład u n ek  d rzew a je s t  
ju ż  n a  ukończen iu ; spodziew ać się na leży , 
że w  ten  sposób zostanie zaham ow ana ten ­
d e n c ja  spadkow a w  wywoizie d rzew a p rzez 
Gdyrnię, ja k a  b y ła  do zano tow ania  w  ro k u  
1934.

N a w łaściw e drogi w yw ozu zboża przez 
G dyn ię  sp row adzi rów nież  n iezaw odnie  re ­
a lizac ja  d ecyzji budow y  w  p o rc ie  e lew ato ­
ra  zbożowego, je s t  bow iem  n ie  do pom yśle­
nia, a b y  Państw o ro ln icze , ja k ie m  je s t  P o l­
ska, n ie  posiadało  tego ta k  niezbędnego d la  
h a n d lu  zbożem  u rzą d z e n ia  w  postac i e lew a­
to ró w  zbożow ych.

L iczyć się z tem  należy , że e lew ato r w  
G dyn i będzie  ty lk o  p ierw szym  w  sieci e le­
w atorów , ja k ie  zbudow ane b ęd ą  w  in n y ch  
p u n k tach , n a jb a rd z ie j  tego p o trzeb u jący ch .

W  parze  z rozw ojem  tran zak cy j hand lo ­
w ych  idzie oczyw iście p ra c a  nad u sta len iem  
uzansów  p o rtu  gdyńskiego  p rzystosow a­
n y ch  do  specyficznych  w aru n k ó w  naszych , 
jed n ak  zawsze i niezm iennie opartych  na 
zasadach  sp raw ied liw ości i rozum u.
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Zadaniem  Izby  będzie p rzyczyn iać  się do 
w y tw a rz an ia  ty ch  uzansów , ich  sk rzętnego  
re je s tro w a n ia  i p rzestrzeg an ia , ab y  b y ły  one 
respek tow ane .

T rzeb a  bow iem  zaw sze pam iętać , że o 
ile  n ie  zostan ie  w  sposób n a le ż y ty  zrozum ia­
n a  p rzez  w szystk ie  czy n n ik i gospodarcze 
konieczność p ie lęg n o w an ia  i u p ra w ia n ia  
w y so k ie j e ty k i k u p iec k ie j, to  n a jb a rd z ie j 
now oczesne u rzą d zen ia  portow e, n a js p ra w ­
n ie j fu n k c jo n u jąc e  l in je  żeglugi n ie  zd o ła ją  
z p o rtu  w y tw o rzy ć  ośrodka hand lu , n a  k tó ­
ry m  p rzedew szystk iem  p o w in n a  zależeć.

Izb a  G dyńska uw ażaćby  m usiała w yko­
n a n ie  swego zadan ia  za chybione, gd y b y  w  
ty m  w łaśn ie  k ie ru n k u  n ie  k ła d ła  sp ec ja ln e ­
go nacisku .

U w ażałbym  p rzem ów ien ie  m o je  za n ie ­
k om pletne , gdybym  n ie  p o ruszy ł z P anam i 
sp raw y  tu ry s ty k i tj. ru chu  p rzy jezdnych , tego 
zagadn ien ia  specyficznego, a jednocześnie 
w szechstronnego  d la  całego o k ręgu  izbow e­
go, j a k  i d la  nęcącego nas codzienn ie  w y ­
brzeża .

S praw ę tę  p rag n ę  po ruszyć  tem b ard z ie j, 
że je s t  ona n iezm iern ie  a k tu a ln a  i w ym aga 
pom ocy i z rozum ien ia  Panów .

Zagadnienie tu ry s ty k i w  Polsce jest za ­
gadnieniem  nowem, do n iedaw na jeszcze ist­
n ia ły  pow ażne w ah an ia  co do k ierunku , w  ja ­
kim  rozw iązyw ać je  należy.

C zy m a się tw orzyć w a ru n k i niezbędne 
d la sprow adzen ia  do Polski tu ry stów  zag ra­
nicznych, czy też głównie zw rócić uw agę i w y ­
siłki na  rozw ój tu ry s ty k i k rajow ej.

Zwyciężył, ja k  Panom  wiadomo, k ie ru ­
nek ostatn i.

W  naszych  w aru n k ach  tak a  decyzja  m a 
znaczenie podw ójne; z jednej bowiem  strony 
p rzyczyn ia  się do p ropagandy  m orza i ziem 
pom orskich w najszerszych  w arstw ach  lu d ­
ności polskiej, dopom agając jej do zrozum ie­
n ia  specjalnej w agi m orza i Pom orza d la  Pol­
ski, tak  pod w zględem  gospodarczym  ja k  i po­
litycznym , z drug iej zaś strony  s tw arza  w a ­
ru n k i podźw ignięcia się naszej połaci k ra ju  
pod w zględem  rozw oju gospodarczego.

Jeśli tak ie  są tendencje  rozw ojow e tu ry ­
styk i n a  terenach  bezpośrednio nas obchodzą­
cych, to zrozum iałą staje  się konieczność p rz y ­
stosow ania naszych m iejscowości tu ry s ty cz ­
nych  i kąpielow ych do wym ogów, jak ie  im są 
staw iane.

Szerzyć więc należy  zrozum ienie pośród 
m iejscow ych czynników  w  ruchu  tu ry s ty cz ­
nym  zainteresow anych, konieczności ponie­
sienia pew nych o fia r finansow ych n a  poczy­
nienie ulepszeń, chociażby skrom nych, ale od­
pow iadających  w ym aganiom  k u ltu ry  i opieki 
nad  tu rystą .

P rzygotow anie odpow iednich pom iesz­
czeń i danie  możności tu rystom  odpow iednie-



fe'o i nie drogiego odżyw ienia się, jest w ym o­
giem najpiln iejszym .

Przyczynienie  się do stw orzenia chociaż­
by skrom nych środków  finansow ych d la  pro­
pagandy  naszych miejscowości letniskow ych, 
pow inno być  zrozum iane w tym  sensie, że 
zainteresow ane sfery  przez to  sam o dzia ła ją  
We w łasnym  dobrze zrozum ianym  interesie.

P ropaganda  tu ry styczna  naszego w ybrze­
ża i w ielu m iejscowości Szw ajcarji K aszub­
skiej pow inna w pierw szym  rzędzie iść w k ie­
runku  zm iany tego rozpow szechnionego nie­
stety prześw iadczenia, że okres w ycieczkow y 
i kąpielow y trw a  jedyn ie  w  ciągu dw óch m ie­
sięcy — lipca i sierpnia, tym czasem  ja k  d ą ­
żyć należy do przed łużen ia  sezonu conajm niej 
aa  czerwiec i na połowę w rześnia.

Zebranie dowodów słuszności tego tw ier­
dzenia nie pow inno nastręczać trudności, rze­
czą p ropagandy  będzie w  społeczeństw ie p rze­
św iadczenie to rozpow szechnić w sposób p rze­
konyw ujący .

je s t to sp raw a n a jbardzie j paląca, sp ra ­
w a dn ia  dzisiejszego.

Izba ze swej strony uw ażać będzie za 
swoje zadanie przestud iow anie  możliwie 
w szechstronnie zagadnienia istn iejących  nie­
domagali i p rzedstaw ić je czynnikom  m iaro­
dajnym .

R ezerw uję sobie możność zaapelow ania 
w przyszłości do Panów , jako  przedstaw icieli 
opinji publicznej, w  m iarę podnoszenia posz­
czególnych spraw  z zakresu tu rystyk i.

Typy morskich połączeń okrętowych portu
Większe p o rty  m ają  połączenia okrętowe 

z setkam i i tysiącam i innych  portów  m orskich. 
Większość z tych  połączeń pow tarza  się w  cią­
gu roku, temi samem i, lub  różnem i statkam i, 
w praw id łow ych  odstępach lub  nieregularnie, 
z aw izam i zgóry na  pew ien okres, lub  bez ta ­
kowych, z jednym  ładunkiem , lub  z różnem i 
hidunkam i i t. d. Już z powyższego w idać, 
jak  po trzebna jest k lasy fik ac ja  tak ich  połą­
czeń, rów nież d la celów p rak ty czn y ch  np. dla 
usta lan ia  ta ry f  i opłat, staw ek frachtow ych 
bp., gdyż d la  celów praktycznie-ekonom icz- 
uych nie w ysta rcza ją  k lasy fikac je  naw igacy j­
ne żeglugi i w edług niej sta tków  na  w ielką 
1 m ałą lub  p rzybrzeżną, oraz bardzo ogólniko­
wy podział s ta tków  na linjów ce i tram py.

T rad y cy jn y  podział połączeń na  linjow e 
1 na połączenia tram pam i oparty  jest pozornie 
Wiko na  regularności zaw ijań , w  rzeczyw isto­
ści zaś na  całym  szeregu w arunków . Jeśli je- 
uen i ten sam  sta tek  przez pół roku, regularn ie 
co 10 d ni będzie zaw ijał do G dyni po węgiel, 
ażeby udać  się zawsze do tegoż samego portu , 
nP- do G óteborga, to przez to linjow cem  się nie 
stanie. Zgłoszenie zgóry w ydaje  się koniecz­
nym  w arunkiem , ale m ieliśm y już  zgłoszenia 
statków  lin ij regu larnych  — via G dyn ia  do 
P(|rtów  F in land ji, k tó re  mimo system atycznego 
^giaszania się s ta tków  na redzie — w  b rak u  
tadunków , nie stw orzy ły  linji. Z innej strony 
statk i norw eskiej okrężnej Yore Line, oparte j 
0 A ntw erpję i dość regu larn ie  2 razy  w m iesiącu 
odw iedzające G dynię — nie są zgłoszone u rzę­
dowo jako  linjówce, nie aw izu ją  p rzy jazdów  
Według rozkładu, a  mimo to u p raw ia ją  żeglugę 
■njową. D w a pow yższe p rzy k ład y  w skazu ją  

?a  to, że aw izow anie zgóry p rzy jazd u  jako  lin ­
iowego nie może być  jedynym  w arunkiem  ist­
nienia linji, ja k  też nie musi być koniecznym  
W arunkiem je j istnienia.

Również t. zw. „dodatkow e" s ta tk i linji 
Przeczą pod niejednym  względem  zasadniczym

w arunkom  żeglugi linjow ej. P rzy jazdy  ich są 
zazw yczaj n ieregularne; statk i te aw izuje się 
na jeden p rzy jazd , ja k  tram py ; ładunek  ich 
często rów nież byw a jednolity , całookrętowy.

Przyjęcie dla linjow ców  mieszanego ła ­
dunku  i w  szczególności drobnicy w odróżnie­
niu  od tram pów , jakoby  statków  z m asow ym  
ładunkiem  nie jest rów nież w łaściwe. P ierw ­
szą podróż w yjściow ą z G dyni now y linjow iec 
śródziem nom orskiej lin ji Svenska Lloyd, mo­
torow iec „G dynia" odbył, zab iera jąc  stąd  w y ­
łącznie pełny  ładunek  węgla. Takież p rzy k ła ­
dy zachodziły  ze s ta tkam i lin ji austra lijsk iej 
Blue Funnel Line A lfreda H olta. A tram p „Po­
znań" zab ra ł do portów  Liberji pow ażny ła­
dunek  drobnicy. N a tych  p rzyk ładach  widać, 
że podział żeglugi na  lin jow ą i tram pow ą kon­
sekw entnie daje  się przeprow adzić, m ając na 
względzie ty lko  s a m e s t a t k  i, ich drogę, 
zbieranie ładunku , aw izow anie ich ru chu  i je ­
go regularność i t. d. P rzy ocenie połączeń 
okrętow ych portu  natom iast, podział ich na 
linjowe i tram pow e jest o wiele m niej dok ła­
dny, rep rezen tu jąc  nie typy , lecz bieguny. 
M iędzy jednem  lub wielom a w roku zaw inię­
ciam i do po rtu  typow ego tram pa, a dok ład­
nym , ja k  w  zegarku , p rzy jazdem  dobrze za­
prow adzonej sam odzielnej, k rótkiej, o częstych 
odjazdach, linji u k ład a  się cała rozm aitość 
statków , dochodzących do nas w arunkow o,
0 ile ład u n k u  nie przerzuci się w  portach  pół- 
nocno-m orskich na sta tek  dowozowy, sta tków  
dodatkow ych, linjow ców  dowozowych, p rzesu­
w ających  d a ty  p rzy jazdu  i zaw ija jących  to 
raz  to dw a razy , d la w yładow ania  i ładow ania, 
zależnie od ilości ład u n k u  do — i z G dyni
1 G dańska i od innych zgóry nieprzew idzia­
nych  czynników .

P rzy  analizie połączeń okrętow ych portu, 
k tó rych  najisto tn iejszą cechą jest przew ożenie 
w określonych k ierunkach  tow arów , poczty 
i pasażerów , na pierwszem  m iejscu należałoby
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postaw ić k ierunk i połączeń, a  nie ty p y  żeglugi 
(tram py  — linjowce), p rzyczem  rozróżniać k ie ­
ru n k i nie w edług k lucza geograficznego, lecz 
w edług k lucza  fu n k c ji  portu  w zględem  swego 
obszaru  ciążenia, oraz obszaru ciążenia innych  
w iększych portów .

O bszar ciążenia po rtu  podzielić można*) 
na  obszar periferyczny , zew nętrzny, do którego 
i z którego zdąża ją  do po rtu  tow ary  bez jak iego­
kolw iek p rze ładunku . Ten obszar obejm uje 
najdalsze  p o rty  ja k  w  żegludze lin jow ej (da­
lekie „bezpośrednie" linje), ta k  też tram pow ej.

O bszar pericen tryczny , a  dok ładn iej jego 
część m orska, jest ja k b y  dostępnem  ty lko  d ro ­
gą m orską zapleczem  portu . O bejm uje on p o r­
ty , u trzym ujące  lin je dowozowe do portu , bę­
dącego ośrodkiem  obszaru pericentrycznego, 
czerpiąc z niego rów nież z drugiej ręk i p rze­
tw ory  i surowce, w  żegludze lin jow ej i tra m ­
powej.

O bszar pericen tryczny  in n ych  (np. w ięk­
szych północnoeuropejskich) portom  rozciąga 
się rów nież na  nasz port, ta k  że w iększa część 
tow arów  typow ego s ta tk u  linjowego, k u rsu ją ­
cego pom iędzy naszym  portem  a danym  w ięk­
szym  portem  północno - zachodniej E uropy  
(np. A ntw erpją) w  ru chu  w ejściow ym  do nas 
jest tow arem  z p rze ładunku , a  w  ru ch u  w y j­
ściow ym  od nas — tow arem  dla p rze ład u n k u  
w  tym  w iększym  porcie (np. A ntw erpji). W 
tak ich  w ypadkach  w łaściw iej jest m ów ić o 
połączeniu okrętow em  naszego po rtu  w  obsza­
rze pericen trycznym  owego p o rtu  (A ntw erpji).

O czywiście, pom iędzy trzem a czystem i 
typam i połączeń okrętow ych: 1) własnego ob­
szaru  periferycznego; 2) w łasnego obszaru pe­
ricentrycznego i 3) obcego obszaru pericen­
trycznego, są p rze jścia  we w szystkich  m ożli­
w ych odcieniach, w  zależności od ch a rak te ru  
ład u n k u  w  jednym  i drugim  k ierunku .

Rozróżnienie obszarów : periferycznego,
pericentrycznego własnego i pericentrycznego 
obcego p o rtu  m a znaczenie ty lko ze w zględu 
n a  drogę tow aru , k tó ry  dokonyw a p rze ład u ­
nek w porcie — z obszaru periferycznego na 
obszar pericen tryczny , lub  odw rotnie, a  w  w y ­
p ad k u  portu , znajdu jącego  się w  pericen trycz­
nym  obszarze innego portu  — przeładunek  z 
obszaru pericentrycznego tego po rtu  na ob­
szar pericen tryczny  danego po rtu  (w  tym  
w y p ad k u  już  ty lko  zazw yczaj do zaplecza 
lądowego), lub  odw rotnie z obszaru pericen­
trycznego naszego p o rtu  (zazw yczaj ty lko — 
jego zaplecza lądowego) — przez nasz po rt 
do obcego portu , w  którego obszarze pericen­
trycznym  się znajdujem y.

P rz y k ła d y :
1. D roga tow aru  z obszaru  periferycznego 

G dyni do obszaru pericentrycznego G dyni 
i to: a) morskiego, b) lądowego. P rzy k ład  ry ­
żu niełuszczonego z Rangoon przeładow yw a-

*) P o rów n .: „O bszar c iążen ia  a zap lecze  p o rtu " . 
B illi: Izb y  N r. 6 z 25. II. 1955.
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nego w  G dyni: a) do sta tków  z przeznacze­
niem  do Szwecji, b) do k ra ju  do przeróbk i 
i konsum cji.

2. D roga tow aru  z obszaru pericen trycz­
nego G dyni i to : a) m orskiego, b) lądowego 
do obszaru  periferycznego G dyni. P rz y ­
k ład  a: p a r t  ja  p ap ie ru  z H elsinek p rze łado­
w anego w G dyn i do portów  L ew antu . P rz y ­
k ład  b: tran sp o rt w ęgla z zaplecza lądowego 
G dyni, p rze ładow any  w  G dyni z przeznacze­
niem  do Buenos Aires, A leksandrji, lub  też 
portów  skandynaw skich .

3. D roga to w aru  z obcego portu , w  k tó re ­
go obszarze pericen trycznym  ze w zględu na  
ten  tow ar G dynia  się zna jdu je  — do G dyni 
d la p rze ład u n k u  na  pericen tryczny  obszar 
G dyn i (zaplecze lub  pe ricen tryczny  obszar 
m orski. P rzy k ład  p a rtji  baw ełny  p rzełado­
w anej ze s ta tk u  lub  ze sk ładu  w  Brem ie i po 
przew iezieniu  do G dyni: a) p rzeładow anej ze 
składow aniem  lub  bez takow ego do zaplecza 
lądowego, lub  b) przeładow anej, zazw yczaj 
ze sk ładu  w  m niejszej p a rtji  do T allinna  lub  
innego p o rtu  bałtyckiego. Podkreślić  należy 
że w ypadk i b nie są częste u  nas, lecz są czę­
ste tam , gdzie rozw inięty  jest kabo taż  do 
portów  tegoż k ra ju , co port rozdzielczy, np. w  
Szwecji, gdzie lin je  przybrzeżne k o n k u ru ją  
z kolejam i p rzy  rozdziale i dowozie tow arów  
od i do w iększych portów .

4. D roga tow aru  z w łasnego obszaru p e ri­
centrycznego (zw łaszcza z zaplecza lądow e­
go G dyni), z p rze ładunkiem  w  G dyn i i dow o­
zem m orskim  w obszarze pericen trycznym  
innego p o rtu  morskiego.

P rzy k ład  a ) : p a rtja  polskich, czeskich, 
w ęgierskich, rum uńsk ich  tow arów , ładow ana 
w  G dyni na  sta tek  lin ji dowozowej do A n t­
w erpji, gdzie tow ar się przeładow uje na  s ta ­
tek  oceanicznej lin ji — do In d y j H olender­
skich. P rzy k ład  b j : p a r t ja  tow aru  z jednego 
z portów  w schodnio bałtyck ich  p rze ładow a­
na  w G dyni z tem że przeznaczeniem  co to ­
w ar p rzy k ład u  a). W ypadek  b) należy  do 
rzadszych.

Z pow yższych p rzyk ładów  w idać, że ja k  
w k ie ru n k u  jakiegoś obcego po rtu  mogą się 
odbyw ać przew ozy różnego typu , ta k  też jed ­
na  lin ja  może łączyć w sobie przew ozy róż­
nego typu , i to z reguły , a nie w yjątkow o. 
Tak, łinjow e nasze połączenie z H ull m a cha­
rak te r  przew ozów  w  periferycznym  obszarze 
obu portów7, gdyż w w yjściow ym  ru ch u  do 
H ull w ysy łam y  przew ażnie tow ar do m iej­
scowej angielskiej konsum cji i o trzym ujem y 
rów nież przew ażnie tow ar m iejscow ej angiel­
skiej p rodukcji. O  wiele skom plikow ańszą 
treść  m ają  połączenia linjow e z K openhagą, 
oparte  w  dużej m ierze na  „przeładunkach" 
n a  jed y n ą  lin ję  dowmzową G dynia  — K open­
haga i na „do ładunkach" z dalszych lin ij na  
inne dalsze lin je zawradzające o K openhagę w 
drodze do G dyni, i to samo w  k ie ru n k u  w y j­
ściow ym  z G dyni.



Nie m ożna w ięc k lasyfikow ać an i typow o 
bajow ych  połączeń okrętow ych portu , ani 
tram pow ych połączeń w edług powyższego 
schem atu, lecz zato m ożna się posługiw ać te- 
Jtti rozróżnieniam i d la  określenia in d y w id u al­
nych cech każdego okrętowego połączenia 
Portu. Tak, gdy  po rt A i po rt B w sw ych sto­
sunkach rów nom iernie rep rezen tu ją  w zajem ­
nie 4 k ierunk i, w yżej w yróżnione: periferycz- 
ny w yw ozow y, periferyczny  przyw ozow y, 
P ericentryczny obcy w yw ozow y, pericen- 
ńyezny  obcy przyw ozow y, — to m am y przed 
sobą specjalny  ty p  stosunku m iędzy dwom a 
portam i, k tó ry  m ożna nazw ać m iądzycentro- 
r°y m  (in tercen trycznym ). C h arak te ry zu je  go 
row norzędność i w zajem ność połączeń. Do te­
go ty p u  należą  w zajem ne stosunki Londynu 
1 A ntw erpji, K openhagi i Góteborga. G dynia  
Jak dotąd m a tego rodzaju  stosunki jedynie 
ze Stockholm em , podczas gdy  stosunki G d y ­
ni z H ull ch a rak te ry zu ją  raczej zw ykłe p rze ­
wozy w zajem ne w obszarze periferycznym . 
Gslo, k tó re  jeszcze jest zbliżone w stosunkach 
z G dynią do ty p u  H ull-G dynia , z biegiem  czasu 
zapew ne będzie członem p a ry  m iędzycentro- 
',vei Oslo — G dyn ia  podobnej do p a ry  Stock- 
holm -— G dynia.

P rzy  przeglądzie rzeczyw istych połączeń 
okrętow ych po rtu  dopiero w ystąp i cała roz­
maitość skom binow anych typów  połączeń okrę­
towych. N a tle zasadniczego rozróżnienia po­
liczeń w obszarze periferycznym , pericen- 
bycznym , i pericen trycznym  obcym  uw zględ­
nić należy jako  zasady  dalszych rozróżnień lub  
Podziału rodzaj tow aru  (drobnica, określone to ­
w ary  masowe, w ażne surow ce itd.) charak te r 
Przewozu (okresowy, sezonowy, jednorazow y, 
W p a rt jach rozdzielonych na szereg odjazdów  
lub przy jazdów . całookrętow y, za jm ujący  
Część okrętu), rodzaj p rze ładunku  w  porcie

PRZYJĘĆ U PREZESA IZBY.
p  Prezes Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w 

'dyni, S tan isław  Tor, p rzy jm ow ać będzie 
<)s°by, zainteresow ane w spraw ach  izbow ych, 
W Poniedziałki i p ią tk i od godz. 12-ej do 13-ej 
^  lokalu Izby, G dynia, ul. Św iętojańska 56.

Za p r z y s i ę ż e n i e  r z e c z o z n a w c ó w  
i z b o w y c h .

■. W  dniu 19 bm. Prezes Izby  Przem ysłow o- 
lundlow ej w  G dyni, p. S tan isław  Tor, za- 

Przysiągł w  obecności Radców  Izb y  pp. Jul-

swoim lub  obcym  (1. ze s ta tk u  na  statek, czy­
li t. zw. ex-ship, chociażby tow ar przejściowo 
by ł na brzegu  lub  ba rk ach  portow ych, 2. ze 
składu, łub  na sk ład  dla dalszego przew ozu za 
now ym  konosam entem , 3. z tw orzeniem  no­
w ych p a r ty j  tow aru w porcie p rze ładunko­
wym) .

P rzegląd  rzeczyw istych połączeń okręto­
w ych portu , tak  u jęty , z uw zględnieniem  in­
dyw idualne j ch arak te ry sty k i każdego połą­
czenia m a m iędzy innemi duże znaczenie p ra k ­
tyczne, w yznaczając i ch a rak te ry zu jąc  moż­
liw e przez dany  po rt drogi eksportu  i im por­
tu, m  kom unikacji bezpośredniej (połączenia 
we w łasnym  obszarze periferycznym ) lub z 
p rze ładunkiem  w  obcym  porcie (linje dow o­
zowe w  pericentrycznym  obszarze obcego 
portu).

K onkurencja  dalszych lin ij bezpośrednich 
z dowozowemi, oraz dowozow ych linij przez 
poszczególne obce cen tra  portow e — m iędzy  
sobą stanow ią najżyw otniejsze zagadnienie 
p rak tyczne  przew ozów  m orskich, w idzianych  
pod kątem  w idzenia interesu określonego 
hand lu  (polskiego), przez określony ośrodek 
portow y (porty polskie). In teresy  obcego h a n ­
dlu, korzystającego  z tra n z y tu  przez ten  ośro­
dek portow y są trzecim  składow ym  elem entem  
bazy  określającej po litykę portow o - żeglugo­
w ą d la  danego portu .

P rak tyczn ie , d la in teresantów  ładunku , 
wzgl. jego przew ozu połączenia zapew n ia ją ­
ce najlepsze korzyści handlow e przew ozu, a 
więc taniość, pewność d la  tow aru, szybkość, 
możliwości k red y tu  i szereg drugorzędnych, 
lecz w ażnych  d la in teresan ta  przew ozu m or­
skiego czynników  handlow ych decydu ją  o 
w yborze połączenia okrętowego.

,/. K lejnot Turski.

jan a  R um m la i Jerzego H ildta, następujące 
osoby:
p. W alentego Bednarskiego z G dyni —

w  charak terze  rzeczoznaw cy d la  m ięsa 
i w yrobów  m asarskich na obwód portu  
gdyńskiego; 

p. Feliksa Hassego z P elp lina  —
w  charak terze  próbobiórcy cuk ru  i m ela­
sy d la  C ukrow ni Pelplin , S. A. w  P elp li­
nie;

p. W acław a Mrozi ńskiego z L id zb ark a  —
w charak terze  rzeczoznaw cy d la drzew a 
na  obwód Izby;

1 1
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p. W łodzim ierza Raczkow skiego z G dyni — 
w charak terze  m ak lera  pozagiełdowego 
dla k u p n a  i sprzedaży  owoców i w arzyw  
przy  aukc jach  owocowych w okręgu 
Izby ;

p. A lfreda  Szulca — inżyn iera  technologa 
z G rudziądza  — w charak te rze  rzeczo­
znaw cy d la  k auczuku  n a  obw ód Izb y f 

p. M arjana Toczyskiego z G dyni —
w  charak te rze  rzeczoznaw cy w in na  ob­
w ód po rtu  gdyńskiego.

Z  R A D Y  IN T E R E S A N T Ó W  P O R T U .

Poza w yborem  członków  Zarządu R. I. P. 
na  rok  1935, p rzedstaw ia jących  poszczególne 
zw iązki, W alne Zebranie R. I. P. uchw aliło  za ­
prosić n a  posiedzenia Z arządu  z głosem do­
radczym  na  r. 1935 członka honorowego R. I. 
P. p. J. Rum m la.

S Ę D Z IO W IE  H A N D L O W I  P R Z Y  S Ą D Z IE  
O K R Ę G O W Y M  W  G D Y N I.

Pan M inister Spraw iedliw ości postano­
wieniem  z dn ia  17 k w ie tn ia  1935 r. m ianow ał 
sędziam i handlow ym i w w ydziale  hand lo ­
w ym  Sądu Okręgowego w G dyni na  okres 
i rzęch la t pp .:

W łodzi m ierzą Tokarskiego,
Ludw ika Modelskiego,
A ndrzeja  W achow iaka,
Bolesława K asprow icza,
S tan isław a Rostkowskiego,
F ranciszka  G uttm ana,
H ugona Pistela,
Antoniego Czoskę,
Z ygm unta W usaka,
A ndrzeja  Cienciałę,
Zdzisław a Żegiestowskiego,
W ładysław a G ieysztora,
Ł ucjana  Byczkowskiego,
C zesław a Raczewskiego,
S tan isław a Barskiego,
W ładysław a R aw icz - Szczerbo. 
K an d y d a tu ry  w yżej w yszczególnionych 

osób, w m yśl obow iązujących przepisów  zgło­
szone by ły  uprzednio  przez naszą Izbę.

P R A C A  U R Z Ą D Z E Ń  P R Z E Ł A D U N K O ­
W Y C H  P O R T U  W  M A R C U .

W  m arcu przepracow ano godzin 12.483 
min. 50 z zużyciem  p rąd u  96.735 KW /h i p rze­
ładow ano 233.780 t tow arów  m asow ych i d rob ­
nicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze ­
ładunkow ych w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy 130% w tym że m iesiącu spraw ozdaw czym  
w 1934 r., w ykorzystan ie  dźw igów  w yraża  się 
liczbą 74,9% czyli w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  w zrósł o 55,1%.
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N O W Y  S T A T E K  Ż E G L U G I  P O L S K IE J

D n ia  24 kw ietn ia  br. odbyło się uroczyste 
poświęcenie, oraz podniesienie b an d ery  na 
s ta tk u  „H el“, k tó ry  dn ia  poprzedniego p rz y ­
by ł po raz p ierw szy  do G dyni. Uroczystość 
tą  zaszczycili sw oją obecnością Kom isarz 
R ządu  m gr. F r. Sokół, D yr. U rzędu Morsk. inż. 
St. Łęgowski, D y rek to r N aczelny Żeglugi 
Polskiej F. Kollat, oraz przedstaw iciele m iej­
scow ych w ładz i p rasy .

Podniesienia b an d ery  dokonał Kom isarz 
Rządu, a okolicznościowe przem ów ienie w y ­
głosił Sołtys G m iny Hel.

N ow opoświęcony sta tek  uruchom iony zo­
sta ł przez Żeglugę Polską na  lin ji G dyn ia  — 
A ntw erp ja . S tatek  „H el“ posiada tak ą  sam ą 
konstrukcję , o raz w ielkość jak  sta tek  „P uck“, 
k tó ry , ja k  wiadom o, został uruchom iony na 
tejże lin ji p rzed  k ilkom a tygodniam i.

IM P O R T  B A W E Ł N Y  D O  G D Y N I  
W  M A R C U  R B .

W m arcu  rb. przyw ieziono do G dyni ogó­
łem 6.360,8 ton baw ełny, a w  tem  am ery k ań ­
skiej 4.603,8 ton (3.902,8 ton bezpośrednio 
i 700,3 to n  z p rze ładunkiem  w innych  portach), 
egipskiej — 1.063,6 ton (949,8 ton  bezpośrednio 
i 113,8 ton z przeładunkiem ), z innych  k ra jów  
— 694,1 ton, w szystko z przeładunkiem  w za­
chodnio-europejskich portach.

W Y B O R Y  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  S E K C Y J  
B R A N Ż O W Y C H  K O R P O R A C J I  K U ­
P IE C K IE J  W  G D Y N I.

N a zebran iu  sekcyjnem  w ybran i zostali 
pp .: Alfons M odelski jako  przew odniczący 
Sekcji B ranży  B ław atniczo - O buw ianej; Jó­
zef C ierdalsk i jako  zastępca. W Sekcji B ran ­
ży O w ocowej na przew odniczącego obrano 
p. Jan a  Kpi i n i k ows kiego; na zastępcę p. Jó­
zefa S tan isław a K rausa.

W ybory  przew odniczących i ich zastęp­
ców pozostałych Sekcyj odbędą się na n a ­
stępnych  zebraniach  sekcyjnych  (branży ko­
lon ja lne j i żelaznej). Z ebrania te zwołane bę­
dą w  dniach  najbliższych.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN I S T R A  O P I E K I  
S P O Ł E C Z N E J  O  B IU R Z E  P O Ś R E D ­
N IC T W A  P R A C Y  D L A  R O B O T N IK Ó W  
P O R T O W Y C H  W  G D Y N I.

W  D zienniku U staw  R. P. nr. 23 z 31. III. 
1935 r. opublikow ane zostało pod poz. 153 
R ozporządzenie M inistra O pieki Społecznej z 
27. III . 35 o B iurze Pośrednictw a P racy  dla 
robotników  portow ych w  Gdyni.



P O R O Z U M IE N IE  C Z T E R E C H  T O W A ­
R Z Y S T W  O K R Ę T O W Y C H  D L A  R U C H U  
P O R T Y  W Ł O C H  —  G D Y N IA .

W edług in fo rm acy j z G enui (Fairpłay) 
włoskie tow arzystw o S. A. N. I. S. (Italo - So- 
niała), k tó re  od k ilku  m iesięcy uruchom iło re ­
gu larną  kom unikację na  lin ji G enua — porty  
Sycylji — G dynia  — Stockholm, doszło do 
pełnego porozum ienia z trzem a innem i tow a­
rzystw am i (Lauritzen — K openhaga, Svenska 
Lloyd — G oteborg i D et Forenede — K open­
haga), k tó re  już przedtem  u trzy m y w ały  re ­
gu larną  żeglugę na lin ji Sycy lja  — G dynia  
1 inne p o rty  bałtyckie.

N ow y u k ład  przew idu je  m inim alne staw ­
ki, w yłącza w zajem ną konkurencję  i u s ta n a ­
w ia dw utygodniow e od jazdy  d la  każdej z 4 
pow yższych linij. W ynika  stąd, że G dynia  
o trzym uje na  istałe 2 połączenia w  tygodniu  z 
Portam i Sycylji i prócz tego raz  n a  dw a ty ­
godnie połączenie z G enuą, gdyż lin ja  S. A. 
N. I. S. rozpoczyna się, jak  w edług do tych­
czasowego rozkładu , w  Genui.
S Y T U A C J A  O G Ó L N A  Ż E G L U G I  N I E M IE C ­

K IE J .  S I L N A  K O N K U R E N C J A  N A  
B A Ł T Y K U .

N a posiedzeniu N autischer Yerein w  Ham - 
burg-u czołowy m ąż żeglugi niem ieckiej, 
S taatsra t Essberger w ygłosił przem ówienie, 
stw ierdzające tru d n ą  sy tuację  żeglugi n ie­
mieckiej. Stocznie w praw dzie  m ają  zam ów ie­
nia, jednakże pochodzą one przew ażnie z za­
granicy. A rm atorzy  niem ieccy, prócz w y p ad ­
ków koniecznej zam iany  statków , k tó re  m u­
szą być  rozebrane n a  złom, now ych statków  
nie zam aw iają . W  tych  w aru n k ach  zapow ia­
da s ię  przyśp ieszony  proces zm niejszenia to ­
nażu niemieckiego.

Specjaln ie w  stosunkach  bałtyck ich  od­
czuw a się s ilna  konkurencja, zw łaszcza so­
wiecka i angielska. Sporo przew ozów  zdołał 
Przejąć Zw iązek Sowiecki, angielscy zaś ar- 
jnatorzy, k tó rzy  k iedyś się trzym ali zdała od 
bałtyckich przew ozów , obecnie rów nież b iorą 
W nich coraz w iększy udział. Z te j strony  więc 
Perspektyw y raczej się zw ężają i m ożna p rze­
w idyw ać n a  ty m  odcinku raczej znacznego 
zw iększenia unieruchom ionego n a  nowo to­
nażu.
Z Y S K I  e k s p l o a t a c y j n e  w o l n e g o  

P O R T U  W  K O P E N H A D Z E .
_ W edług S cand inav ian  Shipping G azette 

(>warzystwo W olnego Portu  w  K openhadze

m a w yznaczyć na  r. 1934 dyw idendę w w yso­
kości 5 proc. Jest to o jeden procent więcej, 
aniżeli w  roku  1933. W  roku 1932, natom iast, 
nie w ypłacono w cale dyw idendy. W  roku  1934 
ruch  tranzy tow y  by ł m niejszy niż w  roku 
1933, jednakże ogólny ruch  tow arow y był 
w ięcej ożyw iony, co obok zastosow ania jak- 
n a jd a le j idących  oszczędności pozwoliło na  
w ypłacenie w yższej niż poprzedniego roku  
dyw idendy.

O P Ł A T Y  K A N A Ł U  S U E Z K IE G O  S Ą  
W C IĄ Ż  Z A  W Y S O K IE .

O p ła ty  za przejście przez k an a ł Suezki, 
po nieznacznej redukcji ich, w ciąż jeszcze po­
zostają na wysokim  poziomie, ham ującym  
ruch  przez ten  kanał. Pew ne większe p rzed ­
siębiorstwo żeglugi w  sw ym  raporcie rocz­
nym  w skazuje, że 11 proc. jego w pływ ów  
b ru tto  poch łan iają  op łaty  za przejście przez 
k an a ł Lloyd Anversois. S ta tk i handlow e w ło­
skie p łacą razem  rocznie 50 mil. lirów  za 
przejście przez k an a ł (Agenzia d ‘Italia) itd. 
P rzeto  z różnych stron rozlegają się głosy 
apelu jące  do tow arzystw a - w łaściciela tego 
k an a łu  o obniżenie opłat kanałow ych.

N O W Y  T R A N S A T L A N T Y K  H O L E N D E R ­
S K I  B U D O W A N Y  B Ę D Z IE  W  H O -  
L A N D J I .

Ja k  w iadom o od dłuższego czasu w  H o­
land ji prow adzona jest dyskusja  na  tem at 
uzupełn ien ia  istniejącego tra n sa tlan ty k u  „Sta- 
tendam ", zbudow anego u  H a rlan d ‘a i W olffa 
w  Belfaście — now ym  statkiem . Po rozpatrze­
niu o fert stoczni H arlan d a  i stoczni niem iec­
k ich  obecnie zdecydow ano oddać zam ów ienie 
stoczniom holenderskim , i to nie jednej lecz 
całem u szeregowi przedsiębiorstw . K adłub  
zbudow any  zostanie w  Rotterdam ie-Schiedam , 
m aszyny główne we Ylissingen, pom ocnicze 

m echanizm y w Stork-Hengelo. Zarząd m iej­
ski R otterdam u m iał głos p rz y  podziale za­
m ówień m iędzy  poszczególne firm y. Ponie­
w aż budow a nowego sta tku  dochodzi do sk u t­
ku  za subw encję państw a, uw ażać m ożna po­
dział tego zam ów ienia jako  szeroko zakrojone 
poparcie d la  w łasnego przem ysłu  okrętowego 
H olandji.



WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

0  O B O W IĄ ZK U  D Y SK RECJI ZE STRONY 
EK SPED Y TO RÓ W  TO W A RU .
W  fachow em  piśm ie ..Den ische Y erkehrs- 

N achrich ten" w  spraw ie po trzeby  dyskrecji ze 
s trony  ekspedytorów  p racu jących  na  zag ra­
nicę podane są następu jące  ciekaw e in fo rm a­
cje, m ogące w  m iarę rozw oju naszego w łasne­
go h an d lu  portow ego rów nież posiadać zna­
czenie d la  gdyńskich  stosunków .

„W  ostatnim  czasie o trzym ujem y syste­
m atycznie pisem ne zapy tan ia , czy ekspedytor 
może być pom ocnym  sw ym  klientom  w w y ­
szuk iw aniu  adresów . Oto p rzy k ład : Pew ien 
ekspedy tor portow y o trzym uje list od k lien ta  
z Londynu, k tó ry  system atycznie sp row adza 
określony gatunek  tow arów  z Niemiec, z p roś­
bą o podanie m u uzupełn iającej lis ty  fa b ry ­
kan tów  tego rodzaju  tow arów . Pow staje więc 
tak  często staw iane py tan ie : czy wolno ekspe­
dytorow i. którem u, oczywiście, znani są posz­
czególni konkurenci w  danej fab rykac ji, słu­
żyć inform acjam i swemu klientow i, czy też 
nie?

W  tej sp raw ie  o trzym aliśm y w tych  
dniach  od renom ow ej brem eńskiej firm y 
ekspedycy jnej list z upow ażnieniem  do ogło­
szenia go w naszem  piśmie. List, którego treść 
jest znacząca, brzm i:

M am y na  zlecenie k lien ta  zagranicznego 
załadow ać p a rtję  tow aru  d la  różnych  odbior­
ców. Jeden z tych  odbiorców  zapy tu je  u nas 
pew nego dnia, czy nie m oglibyśm y mu podać 
w ytw órcę tow arów , w ysy łanych  przez nas z 
Niemiec. Oczywiście, odm ów iliśm y mu tego
1 zaw iadom iliśm y o tem  naszego zleceniodaw ­
cę, na  co ten ostatni odpow iedział jak  nastę ­
pu je:

Zw racam  Panom  w załączniku przysłane 
m i pism o firm y A. B. w Z. Treść pism a Panów  
przy ją łem  z ap ro b a tą  do wiadom ości i dz ięku ję  
Panom , żeście odpowiedzieli w m yśl moich za­
sad. AYitam z uznaniem  tak ie  postępow anie P a ­
nów , gdyż zam ierzam  w krótce rozw inąć w d u ­
żych rozm iarach system  sprzedaży  bezpośrednio 
z Niemiec, a p rzy  tak im  system ie pow yższy 
w ypadek  m ógłby się częściej pow tórzyć. To 
też dużem  uspokojeniem  jest, jeśli m ożna li­
czyć na dyskrecję  swego ekspedytora.

Z tego w idać ja k  słuszną jest zasada bez­
w zględnego przestrzegania  tajem nicy  hand lo ­
w ej przez ekspedytora.

PRZYDZIAŁ DEW IZ ZA TO W A RY P O L ­
SKIE. EK SPO R TO W A N E D O  HISZ- 
PA N JI.
Zgodnie z p rzep isam i obow iązuiącem i 

w  H iszpan ji p rzy d z ia ł dełwiz n a  p o k ry c ie  
należności z ty tu łu  im portu  tow arów  zag ra ­
n icznych  n a s tę p u je  na  podstaw ie  podan ia  
w niesionego p rzez  firm ę im p o rtu ją cą  do

C e n tra li D ew iz (C entro  de C o n tra tac ion  de 
M one da).

Wi stosunkach  w ym iennych  z Po lską  
p rzy d z ia ł dew iz  za to w a ry  po lsk ie  n ie napo ­
ty k a  n a  trudności, z zastrzeżen iem  jed n a k , 
że odbiorca h iszpańsk i dopełn i w szelk ich  fo r­
m alności p rzez  C en tra lę  w spom nianą  w y ­
m aganych. Polscy  ek sp o rte rz y  w in n i p rze- 
dew szystk iem  pam iętać , że p rzy d z ia ł n astę ­
p u je  w  60 dni od d a ty  w n iesien ia  podan ia , a 
n ie od d a ty  fak tu ry .

W  zw iązku  z tem  we w łasnym  in te resie  
m uszą ek sp o rte rzy  polscy w ym agać od sw e­
go. odb io rcy  w  H iszpan ji, b y  ten  po odbiorze 
to w aru  ja k n a jsz y b c ie j w niósł udokum en to ­
w ane podan ie  do C en tra li D ew iz. O ile  od­
biorca zw leka ze złożeniem podania, tem  
sam em  opóźnia się n ie raz  pow ażnie  te rm in  
p rzy d z ia łu  dew iz, co zkolei p o w o d u je  re k la ­
m acje  ek sp o rte ró w  po lsk ich  n ieuzasadn io ­
ne  z p u n k tu  w idzen ia  h iszpańsk ich  w ładz de­
w izow ych, k tó re  iW sto su n k u  do p rzyw ozu  
z P o lsk i p rze s trz e g a ją  ściśle w yżej w skaza­
nego 60-dniow ego te rm in u  p rzy d z ia łu  d e ­
wiz. —

E k sp o rte rzy  p o lscy  trak to w ać  w inn i 
kw est je  te  po k u p iec k u  i bez stw ie rdzen ia  
p rzek ro czen ia  te rm in u  p rz y d z ia łu  dew iz, l i ­
cząc od d n ia  w n iesien ia  podan ia , n ie m ogą 
w ystępow ać  z rek lam ac jam i, m ogącem i zn ie­
chęcić H iszp an ję  do stosunków  w ym iennych  
z Polską. R y n ek  h iszpańsk i je s t  W ypłacal­
nym  i żadnych  obaw  pod ty m  w zględem  n ie ­
ma. U w zględn iać  trz e b a  ty lk o  zgóry, że n a ­
leżność za dokonany  ekspo rt u zy sk u je  się 
w  2 m iesiące od d a ty  w n iesien ia  do  C e n tra li 
D ew iz udokum entow anego  podania .

P rz y  k ażd e j dostaw ie ek sp o rte rz y  p o l­
scy w inni po lecać  sw em u odbiorcy , b y  m o­
żliw ie p ręd k o  złożył p odan ie  w raz  z w ym a- 
ganem i dow odam i, oraz pow iadom ił ek sp o r­
te ra  o dacie, w  k tó re j  podan ie  zostało w nie­
sione oraz num erze, za k tó ry m  zostało, p rz y ­
ję te  p rzez  C e n tra lę  D ew iz, ja k  rów nież n a ­
zw ie in s ty tu c ji  bankow ej pośredn iczącej w 
tra n z ak c ji. O  ile  po u p ły w ie  60 dni od d a ­
ty  podąn ia  dew izy nie zostały przedzielone, 
może eksporter polski zw rócić się do Poselstw a 
R. P. w  M adrycie  z p ro śb ą  o in te rw en cję , 
p rzyczem  w skazać  w in ien  oprócz danych  u- 
zyskanych  od odb io rcy  do k ład n y  adres i n a ­
zwę firm y  h iszp ań sk ie j, w ysokość na leżne j 
k w o ty  i w alu tę  w  ja k ie j  należność m ia ła  być 
p łatna , oraz rodzaj i nazw ę tow aru  w yeks­
portow anego . W szelk ie rek la m a c je  przed  
up ływ em  przew idzi aneeu  p rzez  C en tra lę  
D ew iz te rm in u  n ie  będ ą  m og ły  być  p rz e d ­
m iotem  in te rw en c ji ze s tro n y  Poselstw a.

Poselstwo R. P. w  M adrycie.



N O W Y  S Y S T E M  D E W IZ O W Y  W  R U M U N J I

W  w y k o n an iu  dek re tu , w p ro w ad za jące ­
go now y system  h a n d lu  zagranicznego, R u ­
m uński B ank  N arodow y w ydał kom u n ik a t 
w sp raw ie  zastosow ania  z p u n k tu  w idzen ia  
dew izow ego postanow ień  now ego system u, 
k tó ry  w szedł w  życie  z d. 10 m arca  r. b. — 
T reść k o m u n ik a tu  R um uńskiego  B anku N a­
rodow ego, p o d a je m y  pon iże j w  dosłow nem  
tłum aczeniu , zw raca jąc  jednocześn ie  uw agę 
ekspo rte rów  polsk ich  na  fak t, że P o lska  po ­
siada  z R u m u n ją  um owę, re g u lu jąc ą  w y m ia ­
nę tow arow ą.

„N a podstaw ie  D zien n ik a  R ady  M ini­
strów  Nr. 429 z d n ia  5 m arca b. r. dotyczące­
go reg lam en tac ji h an d lu  zagranicznego B ank 
N arodow y k o m u n ik u je , co n as tęp u je :

1) B ank N arodow y  będzie zaw iadam iał 
o w p ływ ie  dew iz w y n ik a ją c y c h  >z ekspo rtu  
dokonanego po  10 m arca  h. r. b an k  au to ry zo ­
w any , p rzez  k tó ry  zostały  za inkasow ane od­
nośne dokum en ty  eksportow e, lub  też b an k  
au to ry zo w an y  w skazany  p rzez eksporte ra , 
o ile  inkaso  dokum entów  nie zostało p rze ­
prow adzone p rzez  k tó ry  z b an k ó w  au to ry zo ­
w anych. W  sw ojem  zaw iadom ien iu  B ank 
N arodow y będzie  podaw ał sum ę dew iz, k tó ­
rem i d an y  ek sp o rte r  może rozporządzać 
w  m yśl a rt. III  D z ien n ik a  t. zn. p rz y  ek sp o r­
cie n a fty  40% w arto śc i w y w iezionego tow a­
ru , p rz y  eksporc ie  innych  a rty k u łó w  zaś 
60% w artośc i w yw iezionego tow aru .

2) D ew izy, oddane do dyspozycji ek s­
p o rte ró w  m ogą być  zuży te  w  sposób n astę ­
p u ją c y :

a) n a  zap ła tę  tow arów  skon tyngen tow a- 
nych, n a  k tó re  zosta ły  w y d a n e  pozw olenia 
p rzyw ozu  po 10 m arca  1935 r.

b) n a  zap ła tę  to w aró w  n ieskon tyngen to - 
w anych, im portow anych  po 10 m arca  1935 r . ;

c) na  zap ła tę  zaległości hand low ych  w 
p ro p o rc ji m aksim um  15% k w o ty  oddanej do 
dyspozycji eksporterow i.

D e fin ic ja  „zaległości hand low e" o b e j­
m uje w szystkie należności za tow arv  skon- 
tyngen tow ane, im portow ane na  zasadzie po­
zwoleń przyw ozow ych , w y d an y ch  p rzed  15 
listopada 1934 r. o raz  należności za to w ary  
n ieskon tyngen tow ane, oclone p rzed  tą  datą.

W  w yp ad k u , k ie d y  u k ła d y  clearingow e 
o rze w id u ją  in n e  d a ty  odróżn ien ia  im portu  
bieżącego od im p o rtu  zaległego, d a ty  u s ta n o ­
wione p rzez  te  u k ła d y  b ęd ą  respek tow ane.

d) n a  w y p ła ty  p ry w a tn e  'zagranicą 
(stud ja, tu ry s ty k a , w zg lędy  zdrow otne, p rz e ­
wóz osób i t. d.) w  p ro p o rc ji m aksim um  5% 
sum oddanych  do dyspozycji eksporterom .

3) R easum ując, dew izy  w y n ik a ją c e  z eks­
p o r tu  dokonanego  p o  10 m arca  b. r. w  r a ­
mach, k w o t 40% p rz y  eksporcie  n a fty  i 60% 
p rz y  eksporcie  innych  tow arów , m ogą być 
używ ane, na  podstaw ie  w skazów ek  ek sp o r­

terów , rozpo rządza jących  temi dew izam i, 
W sposób n a s tęp u jący :

a) ma zap ła tę  im portu ‘towarów skontyngen- 
towanych, na k tó re  zostały wydane pozwolenia po 
10 marca 1935,

b) n a  zap ła tę  im portu tow arów  nieskomtyn- 
gentowanych, wprowadzonych do Rumunji tpo 10 
marca 1935,

c) na zapłatę zaległych należności handlo­
wych (ale tylko w ram ach 15% roizporządzalnych 
dew iz),

d) na w ypłaty pryw atne zagranicą (w ramach 
5% rozporządizalnych dewiz).

Procedura u zysk iw an ia  dew iz.
4) Osoby, stara jące  się o dew izy na 

potrzeby im portu  bieżącego i na  uregulo­
w an ie  zaległości będą  sk ładać  p o d an ia  o 
p rzy d z ia ł dew iz, w raz  z odnośnem i d o k u ­
m entam i, j a k  dotychczas do banków  a u to ry ­
zow anych, k tó re  będą  je  p rze d k ład a ły  B an­
kow i N arodow em u do zbadania.

B ank  N arodow y będzie  zw racał bankom  
p o d an ia  uznane za w y sta rcza jące  i będzie 
d o konyw ał tran sfe ru , po  p rzedstaw ien iu  
bo rdero  lub dow odu negocjow an ia  ze s tro n y  
b a n k u  au toryzow anego.

5) O soby, s ta ra ją c e  się o dew izy  w  celach 
p ry w a tn y c h  (stud ja, w y ja z d y  zdrow otne, 
tu ry s ty cz n e  itp) będą  sk ład ać  po d an ia  w raz 
z dokum entam i do banków . Te osta tn ie  b ę ­
d ą  je  p rzesy łać  kom isji sp ec ja ln e j, s tw orzo ­
n e j w  m yśl d z ienn ika  R ad y  M inistrów  Nr. 
429 z 5 m arca  1935 r., k tó ra  fu n k c jo n u je  
p rz y  D y re k c ji R eg lam en tac ji H and lu  Z agra­
nicznego w gm achu B anku M anna rosch 
B lank  et Co.

Żadne p odan ie  tego ro d za ju  n ie będzie 
p rz y ję te  p rzez  B ank N arodow y.

K om isja  będzie  kom unikow ała  bankom  
podan ie  zaaprobow ane, k tó re  zkolei będą  je  
p rzek azy w a ły  do B anku  N arodow ego w  celu 
dokonan ia  tran sfe ru .

N a p ro w in c ji, aż do now ych dyspozycy j, 
p odan ia  osób p ry w a tn y c h  będą sk ładane  do 
oddziałów  B anku N arodow ego, k tó re  będ ą  je  
p rzesy łać  C en tra li, skąd b ęd ą  p rzek azy w an e  
K om isji specja lne j do decyzji.

D ew izy  z kra jów, z  k tórem i R um un ja  
m a clearingi.

Zgodnie z art. IV w yżej wym . dziennika 
R ady  M inistrów, dew izy w yn ikające  z ekspor­
tu do k rajów , z którem i R um unja  posiada 
urnow y .clearingow e, będą  używ ane, pirzy 
w szystk ich  rodza jach  w yp ła t zag ran icznych  
(impoirt, zaległości i t. p.), sto sow nie  do. p o ­
stanow ień  ty ch  umów.

7) Co się ty czy  k w o t dew izow ych, odda­
nych  do dyspozycji ek sp o rte ró w  w celu ne­
goc jac ji, boi b ęd ą  one o d p o w iad a ły  kw otom  
usta lonym  przez  a rt. Tli. d z ie n n ik a  R ady  M i­
n istrów  Nr. 429 z dn. 5 m arca  1935, t. zn., b ę ­
dą w ynosić 40% w arto śc i eksportu  n a fty  
i 60% w artości innego eksportu , a to naw et
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wów czas k iedy , w edług  uk ładów , k w o ty  w 
celu  w y k o n y w an ia  różnych  w y p ła t, p rze w i­
dz ian y ch  w  uk ładach , są inne.

Jed n ak  n e g o c ja c ja  dew iz p rzez  ek sp o r­
terów  n ie  m oże m ieć m ie jsca  w  w ypadkach , 
k ie d y  p rzew id y w an ia  uk ładów  tem u  się 
sp rzec iw ia ją .

Zaznacza się, że zosta ły  w drożone in te rr 
w en c je  w  k ra ja c h , z k tó rem i is tn ie ją  um ow y 
c learingow e, un iem ożliw ia jące  n e g o c jac ję  
dew iz  w  celu  dostosow ania  ty ch  um ów  do 
now ego reżim u.

Publiczność zostanie po in fo rm ow ana  w e 
w łaściw ym  czasie o rezultacie  ty ch  in ter- 
w encyj.

8) W  w y p a d k u  A u s tr ji  i W ęgier, z k tó ­
rem i is tn ie ją  um ow y c lea rin g u  p ry w atn eg o , 
t ra n z a k c je  b ę d ą  dokonyw ane, aż do zm iany  
ty ch  um ów, w  m yśl ich b rzm ien ia".

{
Z W Y C Z A J O W E  K L A U Z U L E  H A N D L O W E  

W  S Z W E C J I.

W  celu zaznajom ienia eksporterów  pol­
skich ze zw yczajow em i k lauzu lam i handlo- 
wem i w  Szwecji podajem y om ówienie tych  
k lauzul. Stosowane są następu jące: f. o. b., 
f. a. s., franco  wagon, franco  m iejsce p rzezna­
czenia, c. i. f. lu b  c. a. f. c. and f. (z podaniem  
m iejsca przeznaczenia).

Fob lub F. o. b. (free on board) z poda­
niem  p o rtu  załadunkow ego. Pisze się też po 
szw edzku: „Fritt ombord“.

S przeda jący  zobow iązuje się:
ł) W ysłać swoim kosztem  tow ar do um ó­

wionego po rtu  załadunkow ego;
2) Załatw ić załadow anie tow aru  na sta tek  

i opłacić w ynik łe  stąd koszty;
a) W edług p raw a  szwedzkiego jed n ak  za­

kres obow iązków  sprzedaw cy  w tym  
względzie zależny jest od ustaw odaw ­
stw a i obyczajów  handlow ych w  m iej­
scu załadow ania. N atom iast koszty 
uk ład an ia  tow aru  w ew nątrz  s ta tk u  
(„stoway") ponosi zazw yczaj k u p u ­
jący-

b) O dnośnie opłat portow ych, op łat eks­
portow ych itp. niem a w Szwecji u s ta ­
lonych uzansów . Jednakże p raw n icy  
uw ażają , że o ile op łaty  te m ają  być 
uiszczone przed  załadow aniem , to po­
w inien ponosić ie sp rzedający , n a to ­
m iast w  raz ie  gdy  m ają  być uiszczone 
przed  w yklarow aniem  s ta tk u  z portu , 
ponosi je kup u jący .

3) W ydać odnośny konosam ent;
4) Ponosić ry zyko  za tow ar, aż do chw ili 

jego przeniesien ia w ew nątrz  k ad łu b u  (ew. 
pokładu) sta tku .

K u pu jący  m a obowiązek:
i) Zam ówić sta tek  lub  potrzebne pom iesz­

czenie na s ta tk u  i zaw iadom ić sprzedającego 
o czasie, w  k tórym  sta tek  będzie sta ł do d y ­
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spozycji tak , aby  sp rzedający  mógł załado­
w ać tow ar w  okresie usta lonym  w um owie:

2) Ponosić ryzyko  za tow ar od chwili, gdy 
tow ar dostał się w ew nątrz  ru fy  sta tku ;

3) Zapłacić należną sumę w zam ian za do­
kum en ty  (konosam ent i fak tu rę), o ile nie jest 
inaczej postanow ione w umowie.

K lauzu la  „fob" oznacza pozatem  w/g 
p raw odaw stw a szwedzkiego, że:

1) S przedający  może, jeśli sprzedaż by ła  
um ów iona za gotówkę, zabronić w ydan ia  to­
w aru  ku p u jącem u  przed uiszczeniem  zap ła ty ;

2) S przedający  m a praw o  zaniechać Avy- 
konam a um ow y, o ile zap ła ta  nie została uisz­
czona łub  została opóźniona;

3) Jeśli kupu  jący  ogłosił upadłość łub n ie­
w ypłacalność lub wogóle okaże się n iew yp ła­
calnym , sp rzedający  ma praw o — naw et jeśli 
zobow iązał się udzielić k red y tu  — w strzym ać 
w ydan ie  tow aru kupu jącem u, aż do chwili 
w ystaw ien ia  gw arancji na  sumę kupna. Jed­
nakże sp rzedający  nie może korzystać  z p ra ­
w a w strzym an ia  w y dan ia  tow aru, jeśli kono­
sam ent, nie będąc zaopatrzonym  w klauzulę  
w arunku jącą , jak  pow yżej, jego cesję, został 
n a b y ty  przez osobę trzecią w dobrej wierze;

4) Zgodność gatunkow ości i ilości tow aru  
z um ow ą pow inna być osądzona w edług s ta ­
nu  tow aru  w  chw ili jego załadow ania na 
okręt;

5) C zas rek lam acji odnośnie i ilości tow a­
ru  zaczyna się dopiero od chwili nadejścia  to­
w aru  do m iejsca przeznaczenia;

6) G dy  dokum enty  są przedstaw ione k u ­
pującem u, k u p u ją c y  nie m a p raw a  odm ówić 
z ap ła ty  z pow odu, że tow ar jeszcze nie n a d ­
szedł, albo, że k u p u jąc y  jeszcze nie zdążył 
zbadać tow aru , albo, że tow ar podczas po­
dróży  został uszkodzony lub  zaginął.

To co w yżej pow iedziano o odm owie za­
p ła ty , odnosi się też do akcep tow ania  weksli, 
o ile zap ła ta  w  te j form ie b y ła  um ów iona.

„Fritt v id  fartygs sida“ lub „F. A. S.“ 
(z podaniem  po rtu  załadunkow ego). (Franco 
pod bok statku).

S przeda jący  pow inien:
1) W łasnym  kosztem  w ysłać tow ar do 

um ów ionego po rtu  załadunkow ego i tran sp o r­
tow ać go pod bok okrętu  bądź na w ybrzeżu  
(,,quay“), p rzy  k tórem  okręt stacjonuje, albo 
na  lich tugach  do sta tku , jeśli ów nie stoi u 
brzegu:

2) Ponosić ryzyko  za tow ar aż do chwili, 
gdy  tow ar dostał się w ew nątrz  b u r ty  s ta tk u  
(mimo, że w łaściw ie sp rzedający  w ypełn ił już 
swe zobow iązanie, dostarczając  tow ar pod 
b u rtę  sta tku).

K u p u jący  pow inien:
1) Zam ówić statek , albo odpow iednie po­

m ieszczenie na  sta tek  oraz pow iadom ić sprze­
dającego o czasie, w  jakim  sta tek  będzie do 
dyspozycji, tak , ab y  sp rzedający  mógł do­
starczyć  tow ar do s ta tk u  w  term inie usta lo ­
nym  w um ow ie;



2) Zapłacić koszta załadow ania tow aru 
na sta tek ;

3) Ponosić ryzyko  za tow ar od chwili, 
gdy tow ar znalazł się w ew nątrz  h u r ty  statku.

„F ritt a banvagn“ (z podaniem  miejsca 
odejścia w agonu), (po polsku „Franco w a ­
gon").

S p rz ed a jąc y  m a obow iązek:
1) Zam ówić w agon;
2) Z aładow ać to w a r do w agonu w te rm i­

n ie um ów ionym ;
3) Ponosić ry zyko  za to w ar aż do chwili 

zakończen ia  ładow ania .
K u p u ją c y  m a obow iązek:
1) Ponosić ry zy k o  za to w ar od chw ili za­

ładow an ia  to w aru  do w agonu;
2) Ponosić w szelk ie  koszta  tran sp o rto w e  

od m ie jsca  ode jśc ia  w agonu  aż do  m iejsca  
p rzeznaczen ia;

3) O  ile  n ie zostało inaczej um ów ione, 
dokonać z a p ła ty  w zam ian za fak tu rę  oraz list 
frach tow y , jeś li p rzez  w ręczen ie  ostatn iego 
dokum entu  k u pu jącem u , prawo, dyspozycji 
tow arem  p rzechodzi n a  niego.

O m ów iona p o w yżej k lau zu la  o be jm u je  
pozatem , w,'g p raw a  szwedzkiego, n as tęp u ją ­
ce obow iązki:

1) S p rz ed a jąc y  m oże p rzy  k u p n ie  za go­
tów kę przeszkodzić  w ydan iu  to w aru  k u p u ­
jącem u inaczej n iż za zap ła tę ;

2) S p rzed a jący  m a p raw o  n ie dokonać 
sprzedaży, jeśli zap ła ta  nie zostanie uiszczo­
na lub  będzie  opóźniona;

3) Jeśli k u p u ją c y  ogłosił upadłość lub  
n iew ypłacalność, lu b  w  ogóle je s t  bez środ ­
ków , sp rz e d a ją c y  m a p raw e  — naw et gdyby  
p rz y rz e k ł k re d y t, w strzym ać w ydan ie  tow a­
ru  kup u jącem u , aż do w y staw ien ia  p rzez  te ­
goż gw arancj i na  sumę k u p n a ;

4) S tan  ga tu n k o w y  i ilościow y tow aru  
pow in ien  być  osądzony w/g stanu  to w aru  w  
chw ili ukończen ia  za ładow an ia;

5) C zas rek lam ac ji odnośnie gatunko- 
wości i ilości to w aru  zaczyna się dopiero  w 
chw ili nad e jśc ia  to w aru  do m iejsca  p rzezn a­
czenia.

Poselstwo R. P. w  Sztokholm ie.

RYNEK OBU W IA  G U M O W EG O  W  ilO - 
UANDJI.
O d dłuższego ju ż  czasu w a ru n k i zby tu  

d la  polskiego obuw ia gum owego k sz ta łtu ją  
się w  H oland ji n ieko rzystn ie , zw łaszcza 
W skutek wzm ożonej osta tn io  k o n k u re n c ji  
obuw ia  gum owego ro sy jsk iego  i łotew skiego. 
O becnie  p rz y b y w a  now y czynnik , k tó ry  
m oże w p łynąć  h am u jąco  na  ekspo rt polski 
m ianow icie w  H oland ji u ru ch am ia  firm a 
czeska B ata  dw ie fab ry k i, k tó re  częściowo 
m ają  b y ć  za tru d n io n e  p ro d u k c ją  obuw ia  gu­
mowego.

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH 1 D E W I­
ZOW YCH ZA N O TO W A N E PRZEZ 
P. I. E. W  O K RESIE O D  2? MARCA 
D O  7 K W IETN IA  1935 R.

A U STR JA . Z d n iem  I-go  bm . w eszła  w życie za­
p o w ied z ian a  daw no podw yżka cła p rzyw ozow ego  na 
obuw ie gum ow e z poz. a u s i r ja c k ie j  T a ry fy  C e ln e j 
N r. 259a, a m ianow icie  ze zl ko r. 120,— na zl ko r. 180 — 
za 100 kg. D o tychczasow e zw iązan ie  w w ysokości 
zl. k o r. 120,— w um ow ie h an d lo w ej z F ra n c ją  zostało 
p rzez  A u s tr ję  w ypow iedziane  i p rz e s ta ło  obow iązyw ać 
z dn iem  31 m arca  br:

BELG JA . O d d n ia  21 m arca. rb . w prow adzone  
zosta ły  k o n ty n g e n ty  n a  n a s tęp u jące  a r ty k u ły : 
poz. 496 P rzęd za  ze sz tucznego  jed w ab iu ,
poz. 501 T k a n in y  z jed w ab iu  n a tu ra łn .:  k repow e,
poz. 501. biis T k a n in y  z je d w a b iu  sz tucznego : k repow e, 
poz. 502 T k a n in y  "z je d w a b iu  .n a tu ra ln eg o : tiu le

i tk a n in y  do w yrobu  filetów , 
poz. 502 b is  T k a n in y  z jed w ab iu  sz tucznego: tiu le

i tk a n in y  do w y ro b u  filetów , 
poz. 503 T k an in y  z je d w a b iu  n a tu ra ln e g o : tk a n i­

ny  dziane ,
poz. 503 b is T k a n in y  z je d w a b iu  sztucznego: tk a n i­

n y  dziane ,
poz. 509 bis T k a n in y  z jed w ab iu  sztucznego: inne  tk a ­

n iny oddzie ln ie  n ie  w y,m ienione, 
poz. 510 T k a n in y  z je d w a b iu  n a tu ra ln e g o : tk a n i­

ny z je d w a b iu  bu re to w eg o , n iezaw ie ra - 
ją c e  je d w a b iu  'n a tu ra ln eg o  czystego, ani 
w yczesków  je d w a b iu  n a tu ra ln eg o , 

poz. 511 T k an in y  z jed w ab iu  n a tu ra ln eg o : inne
tk a n in y  osobno n iew ym ien ione, 

poz. 611 U b ran ia  m ęsk ie  n iew ym ien ione osobno,
poz. 612 U b ran ia  dam skie, osobno n iew ym ien ione,
poz. 621 K ra w a ty  w szelkie,
poz. 622 K o łn ie rzy k i, m an k ie ty , go rsy  do koszul.

Pozw olen ia  w im ien iu  M in. G o sp o d ark i w y d a je  
G en. In sp ek to r P rzem ysłu .

C e n tra ln y  U rząd  D ew izow y ogłosił p rzep isy  w y­
k onaw cze do ro zp o rząd zen ia  o re g la m e n ta c ji dew izo­
w ej, w  m yśl k tó ry c h  ogran iczen iom  dew izow ym  pod­
le g a ją  ty lk o  tr a n z a k c je  obcem i w a lu tam i i dew izam i, 
p o s iad a jące  c h a ra k te r  sp e k u la c y jn y . N ato m iast w y łą ­
czone s ą  z pod  w szelk ich  o g ran iczeń  tra n  za k e je , k tó re  
p o s ia d a ją  c h a ra k te r  n o rm a ln y  i o d p o w iad a ją  re g u la r ­
nym  o p e rac jo m  gospodarczym . N astęp n ie  zosta ły  zn ie ­
sione  ca łkow ic ie  og ran iczen ia  d o ty czące  w yw ozu z Bel- 
gji b an k n o tó w  i m onet. K on tam i w obcych  w alu tach  
nalc.żącemi. do osób p rz e b y w a ją c y c h  zag ran icą , osoby 
ite m ogą dysponow ać bez  żadnego  o g ran iczen ia . K ra ­
jo w cy  m ogą k o rzy s tać  z tego  ro d z a ju  k o n t ty lk o  w ra ­
m ach ogó lnych  p rzep isów  dew izow ych . P rz e d s ię b io r­
stw a, m ające  swa siedzibę na  te ry ito rju m  b e lg iisk o - 
lu k sem b u rsk iem , k tó re  p o s ia d a ją  filię  zag ran icą , będą  
o trz y m y w a ły  dew izy  d la  f ilji po w y k azan iu , że chodzi 
tu o z ap o trzeb o w an ie  dew iz na cele gospodarcze.

W M onito rze  b e lg ijsk im  z dn ia  31 m arca  rb . og ło ­
szona została ustaw a, p rzed łużająca , u p ra w n ie n ia  p r z y ­
znane  k ró low i u staw am i pop rzedn iem i w zak res ie  za­
rządzeń  finansow ych  do 1 kw ie tn ia  1936 r. U staw a 
m o n e ta rn a  ogłoszona w ty m  sam y m  M onitorze p rz e w i­
d u je  u s ta len ie  now ego p a ry te tu  f ra n k a , k tó ry  nie b ę ­
dzie n iższy  niż 70. a w yższy  niż 75% p a ry te tu  d o ty c h ­
czasow ego. D e k re t k ró l. u sta la  b azę  d la  o p e ra c y j za ­
k u p u  i sp rzed aży  dew iz  zag ran iczn y ch , p rz y jm u ją c  za 
p o dstaw ę  w agę czystego  złota w  1 bo ldze  — 0.150632 gr.

C ZEC H O SŁO W A C JA . Z w ażnością  od 28. III. rb. 
zaszereg o w an y  zosta ł p rzyw óz ch lo rk u  m agnezow ego 
z poz. 600 a) do sy stem u  pozw oleń iow ego.

Z pow odu  dalszego p odn ies ien ia  się cen zbóż, ob ­
niżone' zosta ły  na kw iecień  cłu p o d a tk o w e  na zboża 
w sposób -nas tępu jący : pszen ica  o rk isz  16 (dotąd  18), 
ży to  28 (30), jęczm ień  28 (29), ow iesc 25 (26) Kc,

FIN LA N D JA . Min. F inansów  zarządz iło  zm ianę 
b rzm ien ia  §§ 6 i 9 w ro zp o rząd zen iu  z dn. I. 10. 54 r. 
do tyczącem  w w ozu koksu  z k ra jó w  poza W. B ry ta n ją
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i I r la n d ją .  M iędzy innem i n a jw a ż n ie jsz ą  zm ian ą  je s t 
p rzep is d o z w a la ją c y  n a  sp ro w ad zen ie  k o k su  niefory- 
ty jsk ie g o  po ch o d zen ia  ty lk o  w  % (do tychczas %) ilo ­
ści im p o rtu  k o k su  b ry ty jsk ie g o , sp row adzonego  p rzez  
p oszczegó lnych  im p o rte ró w  po  d o k o n an iu  p rz e p isa n y c h  
fo rm alności.

R ząd  fin la n d z k i w  celu  o ch ro n y  z b y tu  k ra jo w eg o  
ż y ta  w niósł w n iosek  do p a r la m e n tu  o w p ro w ad zen ie  
zak azu  lub  og ran iczen ie  w w ozu ży ta . W  u k ła d z ie  h a n ­
d low ym  z d n ia  18. 9. 54 r.. F in la n d ja  p rz y z n a ła  E s to n ji 
zn iżkę  ce lną  n a  żyto . D o b re  u ro d z a je  w  F in la n d ji 
w  ro k u  1934 u czy n iły  zb ęd n y m  im p o rt estońsk iego  ży ­
ta . W obec pow yższego  toczą  się  w  T a llin ie  n a ra d y  
fin lan d zk o -esto ń sk ie , na  k tó ry c h  F in la n d ja  d ąży  do 
zm ian y  um ow y w ty m  k ie ru n k u , a b y  w y k o n an ie  je j  
n ie  iszkodziło in te re so m  fiń sk iego  ro ln ic tw a .

H O L A N D JA . C em en t. O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  
1. IV. 35 — 1. X. 35. L a ta  b azow e b ez  zm ian  — 1931/32. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  50% w agi p rzec ię tn eg o  im portu  
podczas la t bazow ych  (up rzedn io  p rzy s łu g iw a ło  45% 
w artości).

L ino leum . O k re s  sk o n ty n g en to w an ia  1. IY. 55 — 
1. IV. 36. O k res  bazow y 1. VII. 33 — 1. I. 34. U staw o ­
wo p rz y s łu g u je  50% w ag i p rzec ię tn eg o  im p o rtu  p o d ­
czas o k re su  bazow ego (up rzedn io  35% w arto śc i).

S a le tra  ch ilijsk a . O k re s  sk o n ty n g en to w an ia  I. IV. 
55. — 1. VII. 55. L a ta  b azow e bez  zm ian. — 1932/53. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  100% w ag i p rzec ię tn eg o  im p o r­
tu  podczas la t bazow ych .

R yż  łuszczony . O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. IV. 
35. — 1. IV. 56. R ok b azow y  bez  zm ian  1932. U sta ­
w ow o p rz y s łu g u je  50% ilości im p o rtu  w ro k u  b azo ­
w ym  (up rzedn io  60% w arto śc i).

M ąka  ry żo w a . O k res  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. IV. 35.
— 1. IV. 36. L a ta  b azo w e  bez zm ian  — 1932/35. U s ta ­
w ow o p rz y s łu g u je  100% w ag i p rzec ię tn eg o  im p o rtu  
podczas la t b azo w y ch  (up rzedn io  p rzy s łu g iw a ło  100% 
w arto śc i).

M ąka  ży tn ia . O k re s  sk o n ty n g en to w an ia  1. IV. 35
— 1. IV. 56. L a ta  bazow e bez zm ian  — 1931/52. U s ta ­
w ow o p rz y s łu g u je  100% w ag i p rzec ię tn eg o  im p o rtu  
podczas la t b azo w y ch  (up rzedn io  p rzy s łu g iw a ło  40% 
w artośc i).

R ozszerzono za rząd zen ie  k o n ty n g e n tu ją c e  im p o rt 
e le k try c z n e g o  d ru tu  izo low anego  na  d ru ty  e le k try c z n e  
w e m a lio w a n e j ru rce .

Zniesiono d n ia  1. IV. 35 sk o n ty n g en to w an ie  im p o r­
tu  o d k u rzaczy  i ich  części.

O p ła ta  m onopo low a od w w ożonych  do H o la n d ji 
m akuchów , k tó ra  b y ła  w  sw oim  czasie  u s ta lo n a  w w y ­
sokości h fl. 1,50 od 100 k g  zosta ła  zn iesiona . Z am iast 
s ta łe j o p ła ty  b ęd ą  co ty dz ień  u s ta lo n e  p rzez  M in istra  
S p raw  E konom icznych  na  p o d staw ie  o rzeczeń  k o m is ji 
rzeczoznaw ców  p rz y  M onopolu  M ąki o p ła ty  w o d n ie ­
sien iu  do  poszczegó lnych  ro d za jó w  im p o rto w an y ch  
m akuchów .

W  dn iu  3. IV. 35 og łoszony zosta ł d e k re t o skon- 
ty n g en to w an iu  w w ozu su p e rfo sfa tu  z dn iem  1. IV. 35 na  
p rzec iąg  3 m ies. K o n ty n g en t w ynosi 100% p rz e c ię tn e j 
ilości w w ozu w  m iesiącach  kw iec ień , m a j, czerw iec  
la t bazo w y ch  1931 i 1932.

K o n ty n g en t ,na p rzęd zę  ze sz tucznego  jed w ab iu  
(p a trz  „Inf. E ksp .“ N r. 8, s tr . 10) n a  o k res od 1. III. 35 
do 1. VI. 35 w ynosi 70% p rzec ię tn eg o  p rzy w o zu  p o d ­
czas la t bazow ych  1955/54. K o n ty n g e n ty  są  p rz y d z ie ­
lan e  im p o rte ro m  na  ca ły  o k res k o n ty n g en to w y . N ie ­
w y k o rz y s ta n e  n ie  są  p rzenoszone  n a  o k res n as tęp n y .

W ŁO C H Y . N a o k res  trzy m ie s ięczn y  od 1 k w ie t­
n ia  do 30 czerw ca b r. p o d w yższone  zosta ły  k o n ty n g e n ­
ty  im p o rto w e  n a  n ie k tó re  su row ce.

S urow ce te, p o n iże j w ym ien ione , dopuszczone b ę ­
d ą  do im p o rtu  w  ram ach  k o n ty n g e n tó w  p ro cen to w y ch  
w  sto su n k u  do im pontu dokonanego  w  czasie od 1-go 
k w ie tn ia  do 50 czerw ca 1954 r., n a  pod staw ie  p rz e d k ła ­
d an y ch  p rz e z  im p o rte ró w  k w itó w  ce ln y ch  z tego 
ok resu .

O dnośn ie  b aw ełn y , ce lu lozy , ru d  że laza  i ołow iu, 
łom u żelaznego  o raz  stalow ego, k o n ty n g e n ty  p ro c e n ­
tow e zo stan ą  u s ta lo n e  w  najb liższym , czasie.

IN a z w a t o w a r u  ce]n ^
O le je  . . . . ; ......................................  126 50
O le j p a lm o w y ........................................... 135 50
T łuszcze n iew ym . zw ierzęce  . . . .  157 a 2 50
Ju ta  su ro w a  ..........................................  144 a 50
W łó k n a  rośl. s u r o w e .........................  147 a 50
Szczecina s u r o w a .................................. 214 n 50
Szczecina c z y s z c z o n a .........................  215 b 60
M iner, m an g an  i że łazo-m angan . . 274 70
Łom  że liw n y  .  ..................................  279 60
S u ró w k a  z w y k ł a .................................. 280 a 50
S topy  su ro w e  (chrom . żel. k rzem .

m a n g . ) ............................................... 281 b ,c,d ,f,j 50
N ik ie l i s to p y   .............................. 376 a 50
C y n a  i sto p y   .........................  383 a 60
S zlaka  c y n k o w a  .................................. 386 b 50
Foisfaty n a t u r a l n e .................................. 565 50
M ika s u r o w a ..........................................  593 50
G ra fit   601 70
K o ra le  isurow e .......................................... '656 a 60
P e rl. m a c i c a ...............................................  657 a 60
K ości s u r o w e ..........................................  659 a 60
O d p ad k i c e l u l o z y .................................. 642 l a  35
T e r p e n t y n a ..............................................  645 60
P a ra f in a  s ta ła  ......................................  650 40
In n e  g u m y ..............................................  654 b 50
K ala fon ja  .    655 a 50
Ż yw ice i in n e  n ie w y m ..........................  655 b 2 50
G um ożyw ice  ..........................................  556 b I 56
G um a e la s ty c z n a  s u r o w a ................. 826 a  50
G ąbk i zw y k łe  s u r o w e .........................  935 a  I 70
Ż ołądki so lone  .................................. 938 b 50
S z m a t y  951 40

W y m ien io n e  k o n ty n g e n ty  n ie  odnoszą się do to ­
w arów  p o chodzących  z k ra jó w , z k tó rem i zaw arto  
uk ład y , o raz  im p o rto w an y ch  do W łoch w  ram ach  
k o m p en sac ji p ry w a tn e j p rz y  rów noczesnym  ek sp o r­
cie p ro d u k tó w  w łoskich .

W  G azze tta  U ffic ia le  z 26 m arc a  b r. u k aza ł się 
d e k re t k ró l. z d a ty  28 lu teg o  b r. w p ro w a d z a ją c y  zm ia­
n y  ta ry fy  c e ln e j w  poz. 139 w osk, n iew y m ien io n y : b) 
1) w  s tan ie  su ro w y m  — 55 l i r ;  2) b ie lo n y  lu b  czysz­
czony  — 75 liró w  od 1 q;

w poz. 643 o le je  m in e ra ln e , su ro w e b) 1) o le je  
b ia łe  i do tra n sfo rm . — 70 lir .;  2) in n e  25 liró w  od 1 q.

O le j w aze lin o w y  b ia ły  d la  łu szcza rn i ry ż u  o raz  
o le je  m in e ra ln e  sm arow e, inne , p rzezn aczo n e  do w y ­
ro b u  b ia ły c h  o le jów  i d la  tra n sfo rm a to ró w , są  zw ol­
n ione od c ła  n a  w a ru n k a c h , k tó re  b ęd ą  u s ta lo n e  p rzez  
M in istra  S k a rb u .

P o d a tek  od sp rzed aży  o le jó w  m in e ra ln y c h  w y ­
nosi lir . 75 od 1 q. o le jó w  m iner, b ia ły c h - i  d la  t r a n s ­
fo rm a to ró w  (poz. 643b, 1); N r. 35 od 1 q. o le jó w  m in e ­
ra ln y c h  sm arow ych , in n y ch  (poz. 643bj 2), lir . 22 od 
1 q. o le ju  w aze lin  ow ego b ia łego  d la  łu szcza rn i ryżu . 
O le je  sm arow e in n e  p rzezn aczan e  do w y ro b u  o lejów  
m in e ra ln y c h  b ia ły c h  i d la  tra n sfo rm a to ró w  dopuszczo­
ne są  do im p o rtu  i zw oln ione  od p o d a tk u  sp rzedażnego  
n a  ty c h  sam ych  w a ru n k a c h , ja k ie  u s ta lo n e  są  d la  
zw o ln ien ia  od cła.

U trz y m a n y  jeist w  m ocy p o d a te k  15% a d  valo- 
rern, (w edług  d e k re tu  z 24. 9. 31, N r. 1137) od w osku, 
n iew ym ien ionego , z poz. 159b) ta ry fy  ce lne j.

N ato m iast o le je  m in e ra ln e  sm arow e p rzezn aczo n e  
d la  ja k ic h k o lw ie k  celów , w ed łu g  poz. 643b) ta ry fy , 
zw oln ione s ą  od p o d a tk u  „ad  y a lo rem " n a  m ocy d e ­
k re tu  z 3. II. 34 N r. 88.

D o poz. 298d ta r y fy  c e ln e j d o d a je  się n a s tę p u ­
ją c ą  u w ag ę : „N a p o d s taw ie  w a ru n k ó w  i p rzep isów ,
k tó re  b ęd ą  w y d an e  p rzez  M in is tra  S k a rb u , k o rz y s ta ją  
z tra k to w a n ia  odnoszącego  się do łom ów  żelaznych  
i s ta lo w y ch  n iże j w ym ien io n e  m a te r ja ły  że lazne  i s ta ­
low e — o ile  p rzezn aczo n e  do w y ro b u  n a k ry ć  sto ło ­
w ych  — a w ięc: o dc ink i now e b lach  że lazn y ch  u ży ­
ty c h  do w y ro b u  k o tłó w , w agonów  lub  k ad łu b ó w  o k rę ­
tow ych , w y so rto w an e  k a d z ie  i  ich  u łam k i, ry g le  d ru ­
g ie j jak o śc i, u łam k i b lach  ok rąg łe , ow alne  lu b  k w a ­
d ra to w e  i o d p ad k i pochodzące  z n ieu d an eg o  w alco w an ia  
b lach y " .

D e k re t w szed ł w życie  z dn iem  26 m arc a  1935 r.
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MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

f i r m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e  k o n t a k ­
t u  Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a  a g e n tu ro w a  w  B ru k se li p ra g n ie  w ejść  
w sto su n k i h an d lo w e  z p o lsk ą  w y tw ó rn ią  w yrobów  
fa jan so w y ch  w szelk iego  ro d za ju . P/9337/61/Ż.

F a b ry k a  p a p ie ru  w  M ed jo lan ie  in te re s u je  się im ­
p o rtem  żyw icy  d rzew  ig la s ty ch  z P o lsk i. P/843S/47/Ż.

F irm a  k a n a d y js k a  p ra g n ie  im p o rto w ać  szkło  sto ­
łow e z P o lsk i. P/8960/63/Ż.

F irm a  w  B uenos A ires in te re su je  się im portem  
p re p a ra tó w  chem icznych . P/8936/47/Ż.

F irm y  an g ie lsk ie  in te re s u ją  się im p o rtem  z P o l­
sk i w ęg la  d rzew n eg o  (z tw ard eg o  d rzew a  ja k :  b rzoza,

b u k  itd.) W ęg ie l m a b y ć  so r to w a n y  w ed ług  w ielkości 
z ia rn a . P/9689/47/KC.

F irm a  w  F ladze in te re s u je  się im p o rtem  z P o lsk i 
w yrobów  z d rzew a  b u kow ego  d la  g ospodarstw a  do­
m ow ego (w y łącza jąc  m eble) a m ianow icie : tackam i, 
ły żk am i d rew n ian em i, s ied zen iam i na b id e ty , s to ln ica ­
m i i i .  p. P/8708/40/iKC.

B liższe in fo rm ac je  w pow yższych  sp raw ach  u zy ­
sk ać  m ogą za in te reso w an i e k sp o r te rz y  w P ań stw o w y m  
In s ty tu c ie  E kspo rtow ym . P rz y  zg łoszen iu  na leży  pow o­
łać  się n a  odnośny  n u m er. F irm y , k tó re  n ie  p ozosta ­
w a ły  do tychczas w b liższy m  k o n tak c ie  z In s ty tu tem , 
w in n y  n a d e s ła ć  jedn o cześn ie  sw e re fe re n c je .

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

ZD RO W E T EN D EN C JE  R O ZW O JO W E 
NASZEGO RYBOŁÓW STW A M OR­
SK IEG O .
Za 2—3 tygodn ie  w y ru sz y  ,na połow y 

północno - m orsk ie  ry b ac k a  flo ty la  „ M ew y ', 
k tó ra  po  raz  p ie rw szy  tego ro k u  zim ow ała w 
G dyni. N a statkach, ty ch  w  liczb ie  13-tu tym  
razem  ju ż  się znaczn ie  zw iększy  odsetek  
p o lsk ie j załogi. D zięk i p rzep row adzonem u 
szko len iu  fachow em u n a  sp ec ja ln y ch  k u r ­
sach, zo rgan izow anych  p rzez  M orski In s ty ­
tu t R y b ack i ud z ia ł p o lsk ie j załogi o d razu  
podnosi się do 50 proc. o b sad y  c a łe j flo ty li. 
ł o  ju ż  znaczny  k ro k  naprzód . T racą  się ju ż  
w szelk ie  n aw e t pozory sztuczności; to w a rz y ­
stw o dalekom orsk ich  połow ów  „M ew a" ju ż  
i pod  w zględem  u ż y te j fachow ej p ra c y  s ta je  
się w arsz ta tem  ro d z im ej p ra c y  n a  pełnem  
m orzu.

R ów nocześnie d a je  się zauw ażyć oży­
w ien ie  za in te reso w an ia  naszych  ryb ak ó w  
dla połow ów  bornholm skich, gdzie n iety lko  
po łow y d o rszy  i fląd e r, a le  i po łow y łososi 
w idzą  co raz  w ięcej naszych  k u tró w . Z a in te­
resow anie  tem i po łow am i b y ło b y  heizwątpie- 
n ia  o w ie le  w iększe, gd y b y  ry n e k  nasz b y ł 
lep iej p rzy g o to w an y  do k o n su m cji św ieżej 
ry b y  z tych  połowów, zw łaszcza do konsum ­
c ji  dorszy .

W  p rzy b rzeżn y ch  połow ach rów nież w i­
dzim y  zd row y  o b jaw  p rze jśc ia  do  s iln ie j­
szych m otorów  i w iększych  k u tró w , a  to  w  
głów nym  celu  połow ów  szpro tów  w łókiem , 
be o sta tn ie  po ło w y  i W ymaga j ą  od ry b ak ó w  
w iększego rozm achu w  p racy , dalszych  
i d łuższych  w y jazdów , w ięk sze j in ic ja ty w y , 
w iększego fizycznego w ysiłku, większego r y ­
zyka rów nież.

M etody pe łnom orsk ich  połow ów  coraz 
w ięcej są  p rz y sw a ja n e  p rzez  naszych  r y b a ­
ków . Ja k  iwidać n a  w szystk ich  trzech  odcin­
kach : północnom orskim , pe łnom orsk im  - b a ł­

ty ck im  i p rzybrzeżnym  idziem y dużem i k ro ­
kam i naprzód . R ybacy  nasi n ie ty lko  są dziś 
lep ie j p rzy g o to w an i do połow ów  dalekom or­
sk ich  n iż  jeszcze  k ilk a  la t  tem u, ale o k azu ją  
pe łne  za in teresow an ie  d la  nich, rozum iejąc  
dobrze, że „nie św ięci g a rn k i lep ią". W zoro­
w a szkoła m asow ych połow ów  sieciam i 
p ław nem i jalcą je s t  po lska  flo ty la  lugrów  
„M ew y" typu  ho lendersk iego  może b y ć  je sz ­
cze uzupełn iona  sta tkam i - traw le ram i, do 
k tó ry c h  p rzygo tow an iem  są  rów nież b a łty c ­
k ie  po łow y w łókiem .

Slabem  m iejscem  tego  obiecującego roz­
w o ju  naszego ry b ac tw a  n a  B a łty k u  i na  m o­
rzu  Półnoenem  je s t n iew ystarczająco ' rozw i­
n ię te  spożycie w  k ra ju , dorsza w  c iąg u  całe­
go ro k u  i szp ro ta  w  ta k  k o rzy stn ie  d la  jego  
k o n su m cji p rzy p a d a ją c y m  sezonie zim o­
wym . Z arysow uje  się te n d e n c ja  og ran iczan ia  
połow ów  (szproty) i ogran iczan ia  się  do 
zam rażan ia  (dorsze): ham uje  się tem  samem  
rów nież dalsze połow y, zam iast doprow adze­
n ia  d o  ja k n a j w iększej konsum cji ja k n a j-  
św ieższego to w a ru  — surow ego lu b  w ędzo­
nego.

W szystk ie k r a je  w a lczy ły  i w alczą o 
zw iększenie  konsum cji m o rsk ie j ry b y . 1 u. 
nas w a łk a  ta  m usi b y ć  uporczyw a, w ie lo ­
s tro n n a  i g run tow na, ażeby  usunąć  jed yn y  
ham ulec  z drogi ta k  p ięk n ie  się zap o w iad a­
jącej, drogi rozw ojow ej naszych  w łasnych 
połow ów  m orskich.

K RON IK A.

-  TENDENCJA NA RYNKU SOLONEGO ŚLE­
DZIA w  G d y n i w b rew  oczekiwppiiom  i po św ię tach  po­
zosta ła  słaba . P rz y c z y n ę  tego  w idzieć  m ożna w  podw ó j- 
ncm  d z ia ła n ia : s ła b e j zdolności n ab y w cze j ludności 
i w  sk u tk a c h  o d p ły w u  k a p ita łó w  do b ra n ż y  ow oców 
p o łud n io w y ch , k tó re  w ciąż jeszcze  m a ją  sw o je  dz ia ­
łan ie .
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-  N A  RYNKU WĘDZONEJ RYBY s y tu a c ja  bez 
zm ian. Szpro tów  w ędzi się obecn ie  około 30% ilości 
z o k re su  p rzedśw ią tecznego , za su row iec  p lą c ą  w ę d z a r­
n ie  6—7 z ło tych  za 30 kg. Sezon szp ro tów  m ożną  uw a-

WYSTAWY I TARGI

M IĘDZY N A RO D O W E TA R G I W  BUDA- 
PESZCIE.
O d  3 do 13 m aja  1935 r. odbędą się w  B u­

dapeszcie T arg i M iędzynarodow e. Są to n a j­
daw niejsze tego rodzaju  ta rg i w  Europie, u rzą ­
dzane przez Izbę hand low ą i przem ysłow ą od 
30 la t i odbyw ają  się co roku  w porze w iosen­
nej. W  targach  zeszłorocznych wzięło udział 
około 1500 w ystaw ców . Z w iedzających było 
około 600 tys., w  te j liczbie ponad. 20 tys. cu­
dzoziemców.

Z zam iarem  dokonyw ania  zakupów  zw ie­
d za ją  T arg i budapeszteńskie  in teresanci z p rze ­
szło 20 państw .

W ram ach  200 g rup  tow arow ych um ożli­
w ia ją  T arg i dok ładny  przegląd  niety lko  p ro ­
duk tów  w ęgierskiego przem ysłu  fabrycznego, 
lecz rów nież i płodów  ro ln ictw a węgierskiego, 
k tó re  dzięki u łatw ieniom  transportow ym  i de­
wizowym , p rzew idzianym  na  czas trw an ia  
Targów , mogą być eksportow ane na  szczegól­
nie dogodnych w arunkach .

N a podstaw ie leg itym acji targow ej udzie­
lane są n astępu jące  ulgi:
1. Ulgi przejazdow e na lin jach  kom un ikacy j­

nych  65 przedsiębiorstw  w 26 państw ach.
2. W jazd do W ęgier bez w izy; w izę m ożna 

o trzym ać dodatkow o na  terenie T argów  za 
op łatą  zniżoną.

żać za zakończony  w w ędzarn ic tw ie , gdyż w ędzą je  
ty lk o  ,n ie k tó re  w ęd za rn ie  i to obok  łososi, do rszy  w k a ­
w ałk ach , f lą d e r  i w ęgorzy .

3. Ulgi tranzy tow o - wizowe w przejeździe 
przez A ustrję, R um unję, N iem cy i W łochy.

4. W olny w stęp na  teren  Targów .
5. Ulgowe leczenie w  słynnych  kąp ielach  lecz­

niczych i sanato rjach  w  Budapeszcie.
6. U lgow y w stęp do galery j, m uzeów, k inem a­

tografów , tea trów  itp.
7. 33% -owe zniżki kolejow e i okrętow e dla 

osób w y jeżdżających  z B udapesztu  w  celu 
zw iedzenia p row incji w ęgierskiej.

W ażność ulg rozpoczyna się na k ilk a  dni 
p rzed  otw arciem  i trw a  przez k ilk a  dni po 
zam knięciu  Targów . O szczegółach in fo rm ują  
b iu ra  podróży  i zastępstw o honorowe.

U lgi handlow e d la nabyw ców  tow arów  
są następu jące:
1. P rz y  tran zak c jach  eksportow ych — ulgi 

przew ozow e i dewizowe.
2. Teren T argów  stanow i obszar wolnocłowy.
3. U łatw ien ia  p rzy  m agazynow aniu  tow arów .
4. T ow ary, przew ożone na  podstaw ie tra n z ak ­

cyj, zaw artych  na  terenie Targów , k o rzy ­
s ta ją  n a  lin jach  W ęgierskich Kolei P a ń ­
stw ow ych przez jeden  m iesiąc z 10%-owej 
zniżki tary fow ej.

5. H andlow a służba in fo rm acy jna  za pośred­
nictw em  rad ja .

6. Inne u ła tw ien ia  w  zw iązku  z zaw ieraniem  
tranzakcy j.

RYNEK PRODUKTÓW SPOŻYW CZYCH

SY TUA CJA NA RY NK ACH ZBYTU P R O ­
DU KTÓ W  J  A J CZARSKICH I M LE­
CZARSKICH.

Masło.
W  zw iązku ze św iętam i W ielkanocnem i 

na ry n k u  w yraźn ie  zaznaczyła  się ak tyw ność 
handlow a. B rak  w ysta rcza jących  dowozów 
świeżego m asła spow odow ał dalszą zniżkę cen, 
k tó re  pod koniec okresu  spraw ozd. osiągnę­
ły  poziom zł 3,00—3,10 za kg m asła I g a tu n ­

ku w hurcie. Z położenia tego skorzystało rów ­
nież masło z chłodni, którego resztk i znalazły  
się na ry n k u  i zna jdu je  chętnych  nabyw ców .

Z agranica bez zm iany.
Jaja .

W skutek  zwiększonego zapotrzebow ania 
św iątecznego ceny zw yżkow ały. W  dn iu  13 
bm. płacono za ja ja  świeże z Poznańskiego zł 
70 do 72 za skrzynię 24-kopową. Tendencja 
mocna.

L i f t t j  przetfozosre
d o s t a r c z a j ą  n a  z a m ó w i e n i e

Z ( i# d l^ f l( |  G r o f i c z w e  £ ? o # e x # « i f t wu J w c z u k i
Wąbrzeźno, Pom. Mickiewicza 1 Tel. 80



ODJAZDY STATKÓW G D YN IA-G D AŃ SK

Sailings from Gdynia and Danzig — Schiffsabfahrten ab Gdynia und Danzig.

(Zm iany zastrzeżo n e  — S ailings su b je c t to change w ith o u t no tice  — A n d eru n g en  voi-behalten).

D o portów bałtyckich: G dynia — Gdańsk — Tallinn — Kotka — H elsingfors 
Baltic Ports: Gdynia — Danzig — Tallinn — Kotka — H elsingfors

„Żegluga Polska" S. A.
D aty  od jazdów  -  D ates  of sailings 
G d y n ia  G dańsk T a llin n  H elsing fo rs

s/s w to rek  sobota ś ro d a  sobota
C ap e lla  24. 4. 27. 4. 1. 5. 4. 5.
Śląsk 1. 5. 4. 5. 8. 5. I I. 5.

Po lo lis to p ad a  b r. s ta tk i pow yższe z a w ija ją  do K otk i ty lk o  przy  dosta tecznym  ład u n k u .
U w aga: P rz y  dosta tecznych  ła d u n k a c h  s ta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g rad u . B ezpośredn ie  k o n o sa ­

m en ty  do w szystk ich  fiń sk ich  portów .
N otice: C alls to  W ib o rg  and  L en in g ra d  if re ą u ire d  — T h ro u g h  Bills of L ad ing  to a ll F in n ish  P orts. — T he

com m im ication  w ith  K otka  w ill be m ain ta ined  a f te r  17th N oyem ber if re ą u ire d .

Do Abo — M antyluoto — Wasa
H. Lenczat i S-ka

s/s W an d ram  — z G d y n i 4. 5.

Do Tallinna i Rygi

F. G. Reinhold Ltd.
s/s M agnus — z G dyn i 29. 4. s/s Seine — z G dyn i 13. 5.

Do Rygi (Riga)
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

O d jazd y  — Sailings
G d y n ia  R yga

s/s po n ied z ia łk i środy

E g e ria  29. 4. 2. 5.

D o Rygi i Liibeck
Id. Lenczat i S-ka

s/s A nne lise  — z G dyn i 18/20. 4.

Do Kopenhagi (Copenliagen)
F. G. Reinhold Ltd.

s/s J. G. Jacobsen  — z G dyn i 24. 4. s/s J. C. Jacobsen — z G d y n i 2. 3.
U w aga: B ezpośredn ie  f ra c h ty  do d u ńsk ich  portów  p ro w in c jo n a ln y ch , Is lan d ji, W ysp F a ro e r , New Yorku

i portów  M orza Śródziem nego.
N otice: Fhrough B/L to D an ish  P o rts, Ice land , Faroes, N ew  Y ork an  to  M e d ite rran n ean  P o rts.

Do Stockholmu
Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s M arieho lm  — z G d y n i 7. 5.

Żegluga Polska S. A.
s/s T czew  — z G d y n i 25. 4.

Do Stockholmu i Goteborga
Rum m el & Burton

.s/s F io r di M andorlo  — z G d y n i 29. 4.

Do H elsingborg — Malmo — Goteborg
Behnke & Sie

s/s Egon — z G d y n i 6. 5.

D o Aarhus — Odense
F. G. R einhold  Ltd.

ż/m  E rn a  — z Gdymi 7. 5.



Do Kalmaru
B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s M arieho lm  — z G d y n i 7. 5.

Do Ahus — Malmo — Halmstad — H elsingborg — Goteborg
B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s Iw an  — z G d y n i 1. 5. s/s Iw an  — z G d y n i 15. 5.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s M arieho lm  — z G d y n i 7. 5.

Do Hamburga (Hamburg)
F erd y n an d  P row e, Sp. z o. o.

O d jazd y  — Sailings
G d y n ia  G dańsk

s/s w to rk i i sobo ty  w to rk i i soboty

K ae th e  27. 4. 30. 4.
„Żegluga Polska" S. A.

s/s C horzów  — z G d y n i 50. 4. — z G d ań sk a  4. 5.
Uwaga: B ezpośredn ie  f ra c h tv  do w szystk ich  portów  tra n sa tla n ty c k ic h , ang ie lsk ich , śródziem nom orsk ich ,

o raz  do p o rtó w  p o łożonych  n ad  Ł abą.
N o tice : T h ro u g h  B/L to  a ll T ra n sa tla n tic , E ng lish  an d  M e d ite rra n n e a n  P o rts  and  E lbe P orts.

Do Oslo i innych wschodnio-norweskich portów  (Moss — Kambo — Drammen)
(Oslo and other East-Norway Ports)

B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.
s/s S an ta  C ru z  — z G d y n i 26. 4. s/s A k e rsh u s  — z G d y n i 3. 5.

Do Stayanger — Bergen — Trondheim i innych zachodnionorw eskich  portów  
(W est-Norway Ports)

B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd
s/s J a e d e re n  — z G d y n i 29. 4. s/s U rsa  — z G d y n i 15. 5.

Uwaga: B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  pó lnocuo -no rw esk ich  p o rtów , P e tsam o  (F in lan d ja ), Is lan d ji 
i W ysp  F a ro e r .

N otice: T h ro u g h  B/L to  a ll N o rth -N o rw ay  P o rts . P etsam o (F in land), Ice land  and  F aroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga P o lska"  S. A.

s/s C ieszyn  — z G d y n i 30. 4. — z G d ań sk a  4. 5.

L enczat & Co sp. z o. o.
s/s W ibo rg  — z G d y n i 30. 4.

S ta tek  odchodzi z G d y n i w k ażd y  w to rek , z G d ań sk a  w k ażd y  p ią tek , z R o tte rd a m u  w k ażd ą  sobotę. — 
Poza w y że j w ym ien ionem i s ta tk a m i „Ż egluga P o lska" p rz y jm u je  ła d u n k i do R o tte rd am u  n a  s ta te k  d o d a tk o ­
w y „ Ir ise n “, odchodzący  z G d y n i w  sobo ty  o raz  z G d ań sk a  w p o n ied z ia łk i.
Uwaga: B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in. p o rtó w  h o len d e rsk ic h  o raz  do po rtów  reńsk ich . 
N otice: T h ro u g h  B/L to A m ste rd am  an d  o th e r  D u tc h  P o rts  an d  to  R hen ish  P orts.

< F e rd y n an d  P row e, Sp. z o. o.
* •/ O d jazd y  — S ailings

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i c z w a rtk i ś ro d y  i soboty

C ondor 25. 4. 27. 4.
O sca r F r id r ic h  29. 4. 1. 5.

U waga: B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  po rtó w  tra n sa tla n ty c k ic h  i po rtó w  n ad reń sk ich .
N otice: T h ro u g h  B/L to  a ll T ra n sa tla n tic  an d  R hen ish  Ports.

Do A ntw erpji (Antwerp)
„Żegluga P o lska" S. A.

O d ja z d y —Sailings

s/s G d y n ia  G dańsk  A n tw e rp ja

C ieszyn  30. 4. 4. 5. 9. 5.
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F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.
s/s C on do r — z G d y n i 25. 4. — z G dańska  27. 4.

Do Amsterdamu
F. G. R einhold  Ltd.

s/s O b ero n  — z G d y n i 28. 5.i w '  *

Do Londynu
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O krę tow e S. A.

(Polish British S team ship Co. Ltd.)
s/s L ech — z G d ań sk a  23. 4. — z G d y n i 25. 4.

Polska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka 
(Polish U nited  B altic  C orporation)

s/s B a lto n ia  — z G d ań sk a  50. 4. — z G d y n i 2. 5.

Do Hull
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Iow . O krę tow e S, A 

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s Lw ów  — z G d ań sk a  25. 4. — z G dyn i 25. 4.
s/s L ub lin  — z G d ań sk a  50. 4. z G d y n i 2. 5.

Do Liverpool i Manchester
F. G. Reinhold Ltd.

s/s K atlio lm  — z G d y n i 25. 4.

Do Leith — Grangemouth — Aberdeen
F. G. Reinhold Ltd.

s/s C o rsica  — z G d y n i 26. 4. s/s M ajo rca  — z G dyn i 4. 5.

Do portów francuskich (French Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La Pallice — Bordeaux

F. G. R einhold  Ltd.
s/s M agnus — z G dyn i 29. 4. s/s Seine — z G dyn i 13. 5.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands) Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa, S-ta Cruz de la 
Palma

Bergenske B altic T ransports Ltd.
s/s P a sa je s  — z G d y n i i i .  5.
Ł a d u je  b ezpośredn io  do L as P a im as

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — Mazagan ~ 
Mogador — Port Lyautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Yilla Alhucemas— 
Tetuan — Fedhala

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/s P a sa je s  — z G dyn i 11. 5.

U w aga: P rz y jm u je  się ła d u n k i do F e rro l i Y illa G a m a  o ile  zao fia ro w an e  w d o sta teczn e j ilość..
Do O ran u  p rz y jm u je  się ła d u n k i bezpośredn ie  n a jm n ie j 300 ton.

G dynia — porty hiszpańskie (W alencja — Barcelona)
Polska  A gencja  M orska (P. A. M.)

s/s N ancy  — z G dyn i 17. 4.

Malaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — Messina — Palermo

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/s G irg e n ti — z G d y n i 15. 5.

Ł a d u je  rów n ież  b ezpośredn io  do P o rt V endres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla —
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. Reinhold Ltd.
s/s C h a rk ó w  — z G d y n i 3. 5.
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Genova — Napoli — Catania — Livorno — M essina — Palerm o

Rum m el & B urton

s/s F io r di M andor.lo — z G dyn i 30. 4.

Do A lgieru — Egiptu — Palestyny — Syrji —'Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanb J — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lska—L ew ant, A gencja  O krę tow a

m/s Y ik in g lan d  — z G d y n i 2. 5. m/s R oland  — z G d y n i 13. 5.
m/s F o rsv ik  — z G dyn i 29. 5.

Uwaga: B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  innych  po rtów  lew an ty ń sk ich .
Notice: T h ro u g h  B/L to  a ll L ev an te  P o rts.

Do N ow ego Yorku (New Y ork)— F ilad elfji (Philadelphia)
A m erican  Scantic  L ine

s/s S ag ap o rack  — z G d y n i 27. 4. s/s C a rp la k a  — z G dyn i 28. 4.

Do Now ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)
L in ja  G d y n ia —A m eryka 

s/s K ościuszko — z G d y n i 2. 5.

Do Am eryki Południow ej (South - America)

Polska  A gencja  M orska (PAM)
s/s L in ia  — z G d y n i 29. 4.

B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd. 
s/s O rie n t — z G d y n i 23. 4.

Gdynia — Cape Town, Algoa Bay, East London, Lorenco Marąues

B ergenske B altic T ran sp o rts  L td.

m/s H am m aren  — z G d y n i 22. 5.

Gdynia — D aleki W schód (Far East)

D o Penang — Port Swettenham  — Singapore — Hongkong — Sanghai — Kob.

Yokohama (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien tsin  — D airen)
P o lska  A gencja  M orska (PAM)

s/s C ity  of O ran  — z G d y n i 4. 3.

Gdynia — Port Said — Karachi — Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/s S u m a tra  — z G d y n i 4. 5.

Gdynia — Adelaida — M elbourne — Sydney — N ew castle — Brisbane
Polska A gencja M orska

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI

T erm in y  p rz y ja z d ó w  m ogą u lec zm ianom  bez 
up rzed zen ia .

S k ró t „ lin .“ oznacza  s ta te k  k u rs u ją c y  na re g u ­
la rn e j lin ji. — N azw isko  lu b  firm a  za każd y m  ze 
s ta tk ó w  oznacza m a k le ra  ok rę tow ego .

28 k w ie tn ia :
m/s T IR A D E N T E S lin . z S av an n ah  z b aw e łn ą , B e r­

genske.

s/s JA E D E R EN  lin . zach. n o rw esk a  ty lk o  po ład u n ek , 
B ergenske .

s/s SYANHOLM  lin. zach. a n g ie lsk a  (M anchester — Li- 
verpool) z tow . R einhold , 

s/s M AGNUS lin . z p o rtó w  fran cu sk ich  v ia  K o p en h a­
ga d la  w ył. i ład o w an ia , R einhold , 

m /s G O N STA N T  z R o tte rd a m u  z b an an am i, PAM. 
s/s ZEESTER z R o tte rd am u  z b an an am i, PAM.
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s/s VEGA po w ęgiel, PAM.
s/s MARS ze  złom em , R um m el & B arto n .
s/s K O R SB O R G  p o  w ęgiel, R um m el & B u r tan .

29 kw ietnia:

m/s LIM A lin. z B uenos A ires d la  w y ład . i ład o w a­
nia, PAM.

s/s FIO R  D I M A N D O R L O  lin. z p o rtó w  w łosk ich , R um ­
m el & B urton . 

s/s KOŚCIU SZK O  z A m sterdam u  w pow roc ie  z w y ­
cieczk i na  m orze  Ś ródziem ne, L in ja  G dyn ia  — 
A m ery k a .

s/s CIESZYN lin. z H e ls in ek /T a llim ia  d la w y ład . i ła ­
dow an ia , ż eg lu g a  Polska, 

s/s A N N ELIESE lin. po ła d u n e k  do R ygi i  L ubek i, 
L enczat.

s/s EG ER IA  1'uib su b s ty t., lin. z B rem y  d la  w y ład . i ład.
do R ygi i  B rem y, P row e-W olff. 

s/s O SK A R  F R IE D R IC H  lin. z R o tte rd am u  d la  w yład .
i ład. P ro w e —W olff, 

s/s FO RSV IK  lin . le w a n ty ń sk ie j, Po lsko-L ew an t. 
s/s B A LTO N IA  lin, (lub 50-go v ia  G dańsk) z L ondynu  

z to w aram i, Pol. Z. K. B. 
s/s LUBLIN  lin. (lub 1-go v ia  G dańsk) z H u ll z to w a­

ram i, P o lb rit. 
s/s E L G O E  po  w ęgiel, PAM. 
s/s K IN N E p o  w ęgiel, R einhold , 
s/s E N ID  po w ęgiel, Speed. 
s/s FA G E R V IK  po  w ęgiel, Speed. 
s/s P L A T O  po w ęgiel, B ergenske . 
s/s SYINT po w ęgiel, B ergenske . 
s/s SA TU R N  po  w ęgiel, B ergenske . 
s/s W m. T h. M ALLING po w ęgiel, B ergenske .

30 kw ietn ia:

s/s PO R T  A D E L A ID E  lin. a u s tra li js k a  z w ełną , PAM. 
s/s ŚLĄSK lin . z A n tw erp ji/R o tte rd am ii dla w yład . i ła ­

dow ania. Ż egluga Polska, 
s/s CH O RZÓ W  lin. z  H am b u rg a  d la  w y ład . i ładów ., 

Ż egluga Polska, 
s/s W IB O R G  lin. z R o tte rd am u  d la  w y ład . i ład o w a­

nia, L enczat.
s/s C H A R K Ó W  z p o rtó w  M aro k k a  i A lg ie ru  z to w a ra ­

mi, R einhold , 

s/s FR O D E  z p o rtó w  G u lfu  z to w aram i, R einhold , 
s/s TAERNA N  z R o tte rd am u  z b an an am i i d robn ., PAM. 
s/s GOTA po w ęgiel, B ergenske . 
s/s TO R U Ń  po  w ęgiel, PAM.

1 m aja:

s/s CITY O F  O RA N  lin. po  ład. na  D a lek i W schód, 
PAM.

s/s IW A N  I in. z G otebor.ga/M alm ó z to w aram i, B e r­
genske.

s/s PA U LIN A  po w ęgiel, B ergenske .

2 m aja:

m/s Y IK IN G LA N D  lin. lew an ty ń sk ie j, P o lska-L ew an t. 
s/s PH O EB U S lub  substy t., lin. z R o tte rd am u  d la  w y ­

ła d u n k u  i ład o w an ia , W olff, 
m/s DELITI lin . in d y jsk a  ty lk o  d la  w y ład o w an ia , B e r­

genske.
3 m aja:

s/s M A JO RC A  lin. po ła d u n e k  do L eith , R einhold .

s/s B O TILLA  RUSS lin . po ła d u n e k  do H elsing fo rsu , 
K o tk i i  W iborga , L enczat. 

s/s FLY N D ER B O R G  po  w ęgiel, P rogress.

4 m aja:

m /s SUM ATRA lin. indyj-ska ty lk o  dla ładow an ia , B er­
genske.

s/s TCZEW  lin. z N o rrkóp ing /S tockbo łm  dla w yład , 
i ładow an ia , Ż egluga Polska, 

s/s C REM O N  lin. po ła d u n e k  do A bo (T urku) i W asa, 
L enczat.

s/s A LBERT lub  subst. lin. z H am b u rg a  d la  w y ład .
i ładow an ia , Prow e. 

s/s C L IF F W O O D  lin . z N. Y orku  i F ilad e lf j i, Am. Scan- 
tic L ine.

s/s ESCH EN B U RG  lin . po ład u n ek  do K otki i W ib o r­
ga, L enczat. 

s/s M ERCU R po w ęgiel. PAM. 
s/s UTKLIPPA-N po w ęgiel, PAM. 
s/s N A A LD Y IJK  ze złom em , PAM.

5 m aja:

s/s W ARSZAW A lin. z H av re  d la  w y ład . i ładow ania:, 
P o lb rit.

s/s A RIA D N Ę lub su b s ty t. z A m sterdam u  d la  w yład .
i ład o w an ia , R einhold , 

s/s IIU N D V A A G  z R o tte rd am u  z b an an am i i d robn icą , 
PAM., Ż egluga Po lska .

6 m aja:

s/s LEC H  lin. (lub 8-.go via G dańsk) z L ondynu  z to ­
w aram i, P o lb rit. 

s/s LW ÓW  lin. (lub 8-go v ia  G dańsk) z H u ll z to w a ra ­
mi, P o lb rit.

s/s M A R IEH O LM  lin. wsch. szw edzka d la  w yład . i ła ­
dow an ia , B ergenske . 

s/s O T T IL IE  z L u b ek i — K ła jp ed y  — L ipaw y  d la  w ył.
i ład o w an ia , L enczat. 

s/s BUTT lin . z A n tw erp ji/R o tte rd am ii dla w y ład u n k u  
i ład o w an ia , P row e. 

s/s SAR1MNER po  w ęgiel, B ergenske . 
s/s LYGIA p o  w ęgiel, B ergenske . 
s/s F R A N K R IG  po w ęgiel, B ergenske . 
m /s C H ISO N E  po  w ęgiel, P o lrob . 
s/s C A PELLA  Mn. z H e ls in ek /T a llin n a  d la  w yład . i ła ­

dow ania , żegl. P o lska .

7 m aja:

s/s PUŁASKI lin. z N. Y orku  z p asażeram i, pocztą  i to ­
w aram i, Lin. Gd. A m eryka , 

s/s HERA KLES lin. po ła d u n ek  do Rio, Santos, B uenos 
A ires, B ergenske . 

s/s H EL lin. /. A n tw e rp ji d la  w yład . i ładow an ia , Że­
g luga  Polska.

s/s PU C K  lin . z R o tte rd am u  d la  w y lad . i ładow an ia , Że­
g luga  Polska.

s/s URSA lin . zach .-norw eska ty lk o  po ład u n ek , B e r­
genske.

s/s TATT1 lub  su bsty t. z H am b u rg a  d la w y ład . i ład o ­
w ania, P row e.

8 m aja:

s/s J. C. JA C O B SEN  Mn. z K openhag i d la  w yład . i łado ­
w an ia , R einhold .
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P łaszc ze  — ubrania o raz  
w szelk ie  artyku ły  m eskie

p o lec a  w  w ie lk im  w y b o r z e

K. TURZYŃSKL Gdynia — ul. Świętojańska 9
T E L E F O N  1 5 9 3

K apelusze „G oepperta“ i „Hiiekla“

KONFEKCJĘ D AM SKĄ -  M ĘSKĄ ~ GALANTER- 
JĘ  — W EŁNY -  JEDW ABIE -  PŁÓTNA I. T. D.

K U P I S Z  N A J L E P I E J  T Y L K O  W  F I R M I E

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
G D Y N I A ,  ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  BI U R O W Y O H

/
e  O  V  IM I A
U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  domu gdzie Izba Przemysłowo - Handlowa)

K O N T A  B A N K O W E :  K O M U N . K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
G D Y N I A  —  —  —  —  P . K .  O . P O Z N A Ń  N R . 212.758

T E L E F O N  NR. 1055

H u rto w y  i d e ta lic z n y  sk ła d  
p ap ieru , m a terja łó w  p iśm ie n ­
n y ch  i a r ty k u łó w  b iu r o w y c h .

K s ię g o w o ść  p rzeb itk o w a .

P o w ię k s z y w s z y  z a k res  d z ia ­
ła n ia , za o p a tr z y łe m  sk ła d  
sw ó j w  d u ż y  w y b ó r  tow aru .

D o sta w y  do u r z ę d ó w  i b iur  
po n is k ic h  cen a ch .

K o rzy stn e  ź r ó d ło  za k u p u  dla  
o d sp r z e d a w c ó w .
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